
wypuścił nowy [rewelacyjny model podwozia ciężarowego 
„40l“. — Rozsław osi oKofo 3.50 m, 4 kryle silne hamulce, 
0 biegów wprzód t 2 wsteczne. Regulator szybkości. Cena 
Zł. 10.250*- na gnm acb 32 x6  H.D. z fytn. — Dla szoierow, 
przedsiębiorców specjalny rabaf. — Dogodne warunki spłafy.

BRACIA STEFAN i P IO TR  BERGMAN
INŻYNIEROWIE

WARSZAWA, u f  Marszałkowska 154. KRAKÓW, ul. Szpitalna 38,

Naczelny organ Zarządu Głównego Związku Zawodowego Automobilistów Rzeezyposp. Polskiej w Warszawie
Pismo poświęcone sprawom zawodowym, fachowym i gospodarczym.
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W  na js ta rszym  S K Ł A D Z I E  F O R T E P IA N Ó W  firm y

v v ł .  BOLOŃ5KI (Z Raba nast.)
K R A K Ó W , R Y N E K  G Ł . L . 3 4  -  P a ła c  S p is k i

można nabyć najkorzystniej fortepian pianino — fisharmonię.  
uS® Dogodne, długoterminowe spłaty! SV9

.
7 , A l  189^4

fiPSŁKCfi

Samochody osobowe i.ciezarowejiaj;
slawnieiszych fabrykantów. 

Warsztaty mechaniczne.
Fabryka karoseryj.
bogato zaopatrzone magazyny w Przy­

bory i części zamienne.
Samochody używane jako kupna nie* 

zwykle okazyjne poleca

Brzesklaulosp. AhC.Poznań
ul. Dąbrowskiego 1 .29, lei. 93-23. 63-OS.

Najstarsze przedsiębiorstwo branży samochodowej w kraju.

m s $ m  P . K 9 U I M  i s s g s i ś  JMlCO"LAKIERNIA
nL Plaski tuż przy rodatce Mogilskiej lak również lakierowanie plecowe

(na ęorąco).

. Jn.. CHŁODNICE
w y r a b ia  n o w e  I  n a p r a w ia  s ta r e ,  o r a z  w s z e lk ie  r o b o t y  a u t o ­
m o b i lo w e  b t a c h a r s k ie  w y k o n u je  p o  c e n a c h  n a jn i is z y c h

C. PATRYN, Kraków, Pawia 10.
Posiada własna nikiownie. Wykonuje wszelkie 
roboty w zakres galwanotechniki wchodzące.
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AUTOMOBILIŚTA 
Z A W O D O W Y
Naczelny organ Zarządu Gr. Związku Zawód. Aufomobllistcw Rzeczyposp. ?olsk;c) w W arszaw';.

Pismo po$wiącone sprawom zawodowym, fachowym i gospodarczym.
Kraków — Katowice — Lwów — Łó dź — Poznań — Warszawa — Wilno.

Redakcja i Adm mstr cja: Kraków, Czysta 5, tel. 4248, godz. urz. od 5 do 7 w (17— 19). Konto P.K 0 . Nr. 408.945.
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C Z Ę Ś C I  D O  C  H  E  V  R  O I . E T A
Pierścienie tłokowe i łożyska kulkowe 
wszelkich wymiarów staie na składzie,

IB»U IM IU © (P0 M O C IH IEŁJIN I,, IE !N l< a [LE IB E lR cirY ,  i© @ D n Y E A I ^
U i J M Y  IPE-lLIhDE P A S Y W Y | .

Koledzy, zasilajcie fundusz prasowy!
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O przepisach samochodowych.
Stosunek p ra w a  do techn ik i jest dość in teresujący. 

P raw 7o w ogó ln y ch  z a ry s a c h  m a, za z a d a n ie  reg u lo w ać  
s tosunki m iędzy  ludźm i. W y d a je  p rzep isy  z m yś lą  o ich 
d ługo trw ałośc i i rzeczywiście zw ykłe  p ra w a  te t rw a ją  
dziesiątki lat, bez w zględu n a  ich przestarzałość.

Inaczej rzec,, się m a  z p raw am i dotyczącem i te ­
chniki. T echn ika  operu je siłanri p rz y ro d y  i p rzynosi  ty  
l& dobrego  ludzkości (ekonom ja  czasu i p racy ) ,  że z u ­
pełnie w yk luczonem  jest z am y k an ie  jej w7 ciasne r a m ­
ki przepisów.

Na trochę  dłuz^ze trw an ie  może liczyc ty lko  p r a ­
wo dotyczące sposobu u żyw an ia ,  ale n igdy  konstrukc ji ,  
te m u szą  b y ć  wciąż zm ieniane

K ażdy poważniejszy postęp  w technice, spo tyka  
się z k o n se rw a ty zm em  p ra w n ik a  (można to  tak  n a ­
zwać), k tó ry  z bas t jo n u  sw y c h  fascyku łów  za rzuca  
na  niego swe m is te rne  sieci, a m a ją c  w ręk u  w y k o n a w ­
czą siłę, po tra f i  n a  pew ien  czas w s t rz y m a ć  n a tu ra ln y  
rozwoj.

Średnie  wieki b y ły  ra d y k a ln e  pa li ły  w y n a laz ­
ców, m y  s ta ra m y  się p rz y n a jm n ie j  unieszkodliwić. 
T rudnośc i  z jak iem i m usia ły  koleje, au tom obile , ra- 
d jo  walczyć, św iadczą  o tern dow odnie .

U nas —  przechodząc  do sam ego tem atu  —  pozo­
staje jeszcze szereg p rzep isów  sam ochodow ych , k tó re  
nie w y d a ją  się s łusznem u

U staw a  n a k a z u je ,  b y  l a m p k a  p o l ic y jn a  by ła  wy- 
łączalna ty lko  z tyłu. Cel? b y  szofer nie m ógł jej z g a ­
sić w raz ić  w y p a d k u  i uciec (w ątp liw ą w y d a je  się m o ­
żliwość uciekania  p o c ie m k u ) ! U rządzen ie  takie m a  p o ­
w ażną  wadę. D ru ty  do lam p k i  jak  się p rz e t rą  pow sta je  
k ró tk ie  spięcie i pożar.  S tałe  doglądanie  tych  d ru tó w  
jest uciążliwe, bo z n a jd u ją  się one w m iejscu jak n a j-  
mniej dostępnem . Podczas pos to ju  d ru ty  n a d ta r te  'z a ­
czyniają k o n tak tow ać  i  znane  są w y p a d k i ,  że k a ro se r ja  
już zaczęła  się żarzyć, a ty lk o  szczęś liw y  zbieg o k o ­
liczności zap ob ieg ł  p o w a ż n e m u  n ieszczęściu . 1

N ak az  u ż y w a n ia  t r ą b k i  ręczn e j  jest  też s taho  u z a ­
sadn iony . O prócz B o schhornu  m a  być  t r ą b k a  ręczna 
n a  wozie. Z drugie j znów  s tro n y  pow iedz ianem  jesl —  

słusznie, że sygnał pow in ien  b yć  o n ie rażący m  dźwię- 
k u |E Iek try czm e  sygna ły  isą znaczn ie  m ilsze d la  u ch a  —  
z tern się każdy  zgodzi. -— Ręczne w prow adzono , by 
p rzeszkodz ić  za c z ęs tem u  t rą b ie n iu .  T a k ,  a le  t rą b ie n ie  
jesl u ie ty lko  o zn ak ą  tem p e ra m e n tu ,  ale i sz tuk i p ro w a ­
dzenia, a w p ie rw szym  rzędzie  w y k ła d n ik ie m  ilości 
sam ochodów . Im w iększy  ru c h  p o ja z d ó w  tern mniej 
trzeba trąbić, bo  s t ru m ień  w ozów  regu lu je  policja lub 
sygna ły  i tu nic t r ą b a  inie pom oże  —  Również im  go ­
rzej chodzi publiczność, tern więcej t rzeba  trąb ić , a p u ­
bliczność chodzi tein n ieuw ażnie j ,  im  mtniej je s t 'au t .

Z apy tyw an ie  k ierow cy przez sędziego, czy da ł  na 
skręcie lub  sk rzyżow an iu  sygnał, n ie  jest celowem. 
P o w in n o  się spraw dzić ,  czy je c h a ł  właści tvą s t ro n ą

i czy zwolnił tem pa. N akaz  sygnalizow ania  i odp o w ie ­
dnie  zap a try w a n ia  sądów  w y ra b ia ją  podśw iadom e u- 
czucie, że „ jak  d a łem  sygnał, to droga  do mnie male- 
iy f .  -  m c szkod liw szego ; po  d ru g ie  rzeczyw iśc ie  nie 
o d p ow iada  duchow i czasu nakaz  w zajem nego  oszcze- 
k iwania  się sygnałami.

Is tn ie je  też gdzien iegdz ie  —  nic  n a p i s a n y  z re sz ­
tą  —- p r z j m u s  posiadan ia  k ie ru n k o w sk azu .  —  (W aż ­
n ie jszym  by łb y  p rz y m u s  posiadania  au tom atyczne j  
w ycieraczki do s zy b ) . D obrze ale jakiego. O drob ina  n a ­
m ysłu  w ykazu je ,  że n a  to, by  zda leka  m o żn a  sp o ­
strzec, gdzie wóz m a  skręcić^ m u; i się coś n a  n im  zm ie ­
nić. Gdzie i co? Oczywiście ob rys  wozu. K ie ru n k o ­
w skazy  okrąg łe  są nieestetyczne i nie o d p o w iad a ją  te­
m u  w ym ogow i. Jedynie  umiószczonc po b o k ach  pod 
noszące się po lewej lub  p raw e j  stronie  s trza łk i o d p o ­
w iad a ją  celowi —  bo  są widoczne. Ja z d a  w pro s t  nie 
p o t rz e b u je  b yć  z azn aczan ą .

J e d n a  dy rekc ja  nie dopuszcza w ozów  o n a tu r a l ­
n y m  dop ły w ie  b enzyny ,  d ru g a  srogo  sp ra w d z a  l ianm l 
ce i t. d. T y m c z a se m  z a p a la n ia  się s a m o c h o d u  nie p o ­
w odu je  sposób k o n s tru k cy jn eg o  rozw iązania  dopływ u 
benzyny, a m e  dopuszczony  w je d n y m  w y p a d k u  sy ­
stem  h am u lcó w  m ia ł  takiego pecha, że w ziął p ierw szą 
n a g ro d ę  n a  w sz e c h św ia to w y m  k o n k u r s ie  h a m o w a ­
nia.

S ta tys tyka  w ykazu je ,  ze defek ty  h am u lcó w  (po­
m im o , że znaczn a  w iększość  te ra ź n ie jszy c h  k o n s t ru k  
cyj n ie  o d p o w ia d a  w y m o g o m  po lsk im ) są  obecn ie  
o w iele rzadsze  i s to ją , ja k o  p o w o d  w >padkow 7 —  na 
sz a ry m  k o ń c u  o d n o śn e j  tabe li  Gdy się wreźm ie  pod 
u w ag ę  szybkośc i  te raz  n o rm a ln ie  używ ane,. w idać , że 
h a m u lc o w e  sy s te m y  są te raz  o w ie le  lepsze j a k  daw  
nie j i to jes t  n a j le p sz y m  a rgum enU -m  n a  p o tw ie rd z e ­
nie  tezy, że tec t in ik a  p o t ra f i  ro zw iązy w ać  sw oje  zada 
m c  lepiej, niż to  p ra w o  m oże  przew idz ieć .

Na ka roser je  też p raw o  rzuciło  swe surow e sp o j­
rzenie. N. p. o m n ib u sy  m a ją  mieć w m yśl p rzy g o to ­
w y w a n e j  ustawry: d rzw i z tyłu, p rze jśc ie  p rzez  ś rodek .  
D rzw i z tyłu są nie p rak ty czn e  i ja k o  takie, gdzie in ­
dziej, d a w n o  za rzu co n e .  W  j io łączen iu  z p rze jśc iem  
m a ją  u ła tw ia ć  w yjśc ie  w raz ie  w7y p a d k u .  T r u d n o  s o ­
bie  w y o b raz ić  ludz i  w7y c h o d z ą c y ch  ty m  p rze jśc iem  
z w y w ró co n eg o  o m n ib u su .  S ta ty s ty k a  w y k azu je ,  że 
n a jw ięce j  o k a leczeń  je s t  od szk ła  —  w obec  czego 
o c z e k u je m y  us taw y  n a k a z u ją c e j  u ż y w a n ia  zam ias t  
szyb —  blachy .

Przejście  przez ś rodek  usuw a  poprzeczne w iąza ­
nie karoserji ,  w yw ołu je  konieczność w zm ocnienia  kon 
s t ru k c j i ,  a wiec zw iększen ia  w agi i m im o  to k a ro s e r ja  
t a k a  je s t  s łabszą  od n o rm a ln e j .  D la  o d b io rcy  w su m ie  
wdąkszy koszt, mniejsza rentow ność. D rzw i z ty łu  u ła ­
tw ia ją  poza tem  dostaw anie  się k u rzu  do w nętrza .

Ju ż  drzw i z b o k ó w  są o wiele p rak tycznie jsze ,
C iąg  dalszy na str. 4-tej.

K oledzy, rozpow szechniajcie nasze pism o!



D nia  13 lipca 1929 r. n a s tąp i ła  na  A zorach  znana  
w szys tk im  czy te ln ikom  k a ta s t ro fa  sam olo t u polskiego 
lecącego do  A m eryki.

Szczegóły sm u tnego  lotu są zhy t g łęboko w yry te  
w pam ięci naszej, by  je trzeba  p ow ta rzać .  T u  n a  tem  
m iejscu sk ła d a m y  ho łd  pam ięci tragicznie zm arłego  p i ­
lota

m a jo r a  L u d w ik a  Id z ik o w s k ie g o ,

którego  p rzed s taw ia  pow yższe  zdjęcie. Śp. M ajor Id z i­
kow ski u rodź , by ł dnia 25 s ie rpn ia  1891 w W arszaw ie , 
uko ń czy ł  szkołę  l la n d l .  P o li tyczną  w L eo d ju m  w r. 
1914-tym zaś zosta ł  wcielony do a rm ji  rosyjskiej.

D yplom  pilota o t rz y m a ł  w r. 1915-tym i od tąd  
walczy na froncie.

Ż d n iem  pow stan ia  Rzeczypospolitej Polskiej m e l­
d u je  się we Lwowie, gdzie walczy w 6 gr. Lw ow skiej 
Lpt. Baszkira . P odczas  w o jn y  o trzy m u je  liczne p o ­

ch w ały  oraz  Y irtu ti Militari i 2 k rzyże  w alecznych  —  
N astępne e tapy  Jego życia to: W y ższa  Szkoła  Lotnicza 
w G rudz iądzu , jak o  D ca eskad ry  szkolnej i zast. szef 
p ilo tażu , późnie j od  r o k u  1924 D epart .  aeronautyk*  
w  M. S. W ojsk , a jeszcze późnie j (na w łasną  p rośbę  
1 p u łk  lotniczy w W arszaw ie .

P o  ra id a c h  w r. 1925/6 w  k tó ry ch  bierze udzia ł  n a  
a p a ra ta ch  ty p u  , ,Po tez“ , oraz  po  l icznych po ch w a łach  
o trzy m an y ch  od Szefa Sz tabu  podczas ów czesnych  m a ­
new rów , p rzydz ie lony  zosta je  w r. 1926 do W o jsk o w e j  
Misji Z a k u p ó w  w P a ry ż u .  —  T a m  też p rzygo tow uje  
późnie j oba lo ty  do A m eryki,  s ta m tą d  w y s ta r to w a ł  p o ­
raź osta tn i w sw em  ta k  zaszczytnie  pożytecznem  O j ­
czyźnie, życiu.

Łzy w zruszen ia  i łzy bezsilnej złości z roszą mogiłę 
Tego Po laka , K tórego P o lsk a  bezpow ro tn ie  straciła .

Z m a r ł  n a  p o s te ru n k u ,  dn ia  13 lipca 1929 r. m nie j 
więcej w  13-cie godzin po  starcie.
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a jeżeli chodzi o pow ażn ie jszy  w ypadek ,  to i tak  p a ­
sażerów  w y jm u je  się oknam i. .............  - -....

W  opisie techn icznym  pod a w do jest racji
jest zapytan ie ,  jakie  jest ciśnienie ko ła  n a  1 cm. b ieżą 
cy s tyku . N a jp rz ó d  c iśn ien ie  m ie rz y ;s ię  na‘.‘.ćnv, a po- 
w tó ie ,  p o n iew aż  te raz  używ a  się w  90°/o p n e u m a ty ­
ków , c iśn ien ie  to zależy od s to p n ia  n a p o m p o w a n ia  
gumy i je s t  ró w n e  ilości a tm o s fe r  do  ja k ic h  zosta ła  
g u m a  n a p o m p o w a n a .

U staw a pow iada, że do rejestrac j.  u rz .jd  m o ż e  
w y m ag ać  bolety  celnej. W  m yśl ta jnego  okó ln ika  n ie ­
k tó re  dyrekc je  w y m a g a ją  zawsze bolety, a w razie 
gubienia tejże p o w o d u ją  k ilkum iesięczną zwłokę w  r e ­
jestracji, u p ły w a ją c ą  aż do chwili o t rzy m an ia  pozw ole­
n ia  na re je s t ra c ję  z d y rek c j i  ceł.

Również w ym aganym i jest ra c h u n e k  os tem plow a­
n y .  Na jak ie j  podstaw ie?  Czy' u r z ą d  re je s tracy jny  jest 
u rzędem  kontroli s k a rb u  ?

T ab lice  m u sz ą  być  ośw ie tlone , la m p a  m a  mieć 
światło ćżerwone. T u  p o w inno  rozs trzygnąć  dośw iad ­
czenie. J a k i  ko lo r  na jlep ie j  p rzeb ija  mgłę. J a k  p o w in ­
ny' byghiłożone n u m e r y  i litery, by  b y łv  na jw idoczniej­
sze. (Najwidoczniejsza k o m b in ac ja  ko lo rów  jest cza rny  
na żółtym ). P rak tyóznem  iy  było, b y  poszczególne 
w ojew ództw a w y s taw ia ły  n u m e ry  od l w górę  i żeby 
każde  m iało  swoją literę.

A te raz  za sadn icza  k w e s t ja :  p o n iew aż  p rzep isy  
sa m o c h o d o w e  z a w ie ra ją  ró żn e  w y m a g a n ia  te c h n ic z ­
ne, różne  są w różnymh u rz ę d a c h  in te i  p re tac  je. S tan  
dla  z a in te re so w an y c h  p rzykry*8 a d la  p o s t ro n n y c h  
śm ieszny . D laczego  p a ń s tw o  nie  p o s ia d a ją c e  p rzem y-

0 współpracy rządu w auiomobiliz.iEji Kraju
M otto: Co tu m ó w ić  o garażach,

k ied y  n iem a  jeszcze... toalet.

„Już  sobie m y ją  cały nos i część czoła“ ... p rzeor  
czy ta ł  sp raw o zd an ie  m is jo n a rza  z jego k u l tu ra ln e j  p r a ­
cy w śród  dzikich uśm iechną ł  się.

W  p rze tłum aczen iu  na  ńfSsze stosunki, b rzm i to
tak :

„Autom obiliz in  szalenie rozw ija  się, na  l / l  1929 r, 
•notują  29.000 sam ochodów  w Polsce“ .

Czytał R ząd  w W iadom ośc iach  S ta tys tycznych  
i zam yślił  się.

29.000! To jest strasznie  dużo! To jest lylp* ile ich 
w  New Y orku  rocznie k rad n ą .  To jest p raw ie  tyle ile 
jest om nibusów  w Londynie, b a  n a w e t  więcej! To jest 
straszne.

Zasm ucił  się R ząd  i pos tanow ił:  1) j iodw yższyć cło 
o 75°/0, 2) op o d a tk o w ać  wozy, 31 właścicieli ścigać 
przez kasy skarbow e.

B y to osta tn ie  by ło  skuteczniejsze, b iu ra  r e je s t ra ­
cyjne m a ją  p o d a w a ć  każdego nowego właściciela do 
urzędu  skarbowego.

O m ne  t r in u m  p erfec tum  —  tak by ło  daw niej —

słu s am o ch o d o w eg o , n ie  m o ż n a  b ra ć  p o d  uw ag ę  ja k o  
takiego licencji p rzes ta rza łego  typu , n a rzu ca  swoje 
w y m a g a n ia  w y ro b o m  państw 7, k tó re  s to ją  i p ro w a d z ą  
na  czele te ch n ik i  sam o ch o d o w e j .

B ard zo  i . zykow nem  jest ew. zm ienianie  k o n s t ru k ­
cją już is tn iejących w ozów  przez w b u d o w y w a n ie  n o ­
w ych m echan izm ów . Teraz b u d o w a n e  w ozy  są p rz e ­
ważnie  serjow e ja k o  takie  w deta lach  p rzem yślane  tak 
s k o n s t r u o w a n i  że k a ż d y  d o d a te k  lub  z m ia n a  m o g ą  
być  b a rd z o  szkod liw e  a nawTet n iebezp ieczne . T rzeb a  
w ierzj7ć p o w ażn y m  m a rk o m  m a ją c y m  sztab  inżyn ie ­
rów  i d ługole tn ie  doświadczenie, że to co rob ią  i co 
zawsze przed puszczeniem  na  ry n ek  w ypróbow ali  
w szehstronnie  jest i m usi b yć  dobrem .

Zresztą nie ty lko  techniczne trudnośc i  s taw iam y  
im portow i sam ochodów . Izba  'S karbow a  rzuca  się na  
każdego rozrzu tn ika , k tó n  jeźdź zam ias t  tracić czas 
na  chodzenie. W iadom o, że u rz ę d y  re jes tracy jne  m uszą  
donosić o zakup ie  wozu Izbie S k a rb o w e j> i

Cło m a m y  w prost  proiiib icyjne pom im o, że ty lko 
2 5°/0 ogólnego im po r tu  p rz y p a d a  na sam ochody . Dalej 
ta ry fa  celna pop iera  ‘im port  na j lże jszych  wozów, a więc 
tem  sam em  na js łabszych  (ładnie będz iem j ' w yglądali  
w  razie  w ojny!). T a ry fa  nie rob i  różnicy  m iędzy  p o d ­
w oziem ciężarowem , a osobow ym . W iększą  kw o tę  p ł a ­
ci się od ciężarów ki niż 100 k m  osobowego podwozia. 
M ontow nie nie m a ją  u lg  celnych na  części. Cło od n ie ­
k tó rych  części wynosi 100°/o i więcej ceny tej części lo­
co fab ryka .

Ludność  n ieuśw iadom iona  (a może w szlachetnej 
ryw alizac ji  z rządem ) kładzie belki w poprzek  d róg

Rząd zw ątp ił  i w prow adził  4 p u n k t :  drugi u t rz y m y w a ć  
w  jak n a jg o rszy m  stanic, a jeżeli czasem nie da  się u n ik ­
nąć  n ap ra w y ,  czy to z pow o d u  zapowiedzianego p rz e ­
jazd u  g łow y p ań s tw a  lub  m iędz jm arodow ego  ra idu , 
to n a p ra w ić  drogi w  len sposób, bs ten n ie n a tu ra ln y  
stan t rw a ł  ja k n a jk ró c e j  —  a m a x im u m  dn i 30 

Potie inkip  uśm iechną ł  s ię  w grobie!'
Znaleźli się jed n ak  ryzykanc i,  którzy,' spo jrzaw szy  

na m apy kolejowe innych  państw , po ró w n a l i  je z P o l ­
ską  i rzekli sobie: p rz y k ro  jest chodzić  p iechotą, n ie ­
w ygodnie  jechać  fu rk ą .  D a jm y  om nibuś‘y. Założyli 
lin je i, o zgrozo, dalej  zak ład a ją .

R ząd  zdrę tw ia ł.  S tanow czo n iebezpieczeństw o j\-st 
groźne, jeżeli obecnie n a  1000 m ieszkańców  fest 1 sa 
m o rh ó d ,  to oo będzie, ja k  się w  Polsce znajdzie, d a jm y  
na  to, 30.000 o m n ib u só w  20-osobow ych?  Z w yk ła  a ry t  
m e ty k a  w ykazu je ,  że w ted y  m ożna  będzie  jednorazow o 
przewieźć 600.000 ludzi sam em i om nibusam i. A rocz 
nie? Co b ędą  szewcy robić?  Czy się n a d a rm o  K ilińskie­
m u pom n ik  postaw iło?

R ząd  po m y śla ł  i znów  wyunyślił:

U p a ń s tw o w im y  linje om nibusow e!
W y p ró b o w a n y  to przecież sposób ha zarżnięcie

K oledzy, rozpow szechniajcie nasze pism o!
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(cza»by by ł w p io w a d z ić  so l id a rn ą  o d p u w ied z ia ln o ść  
całe j  gm iny) m a g is t r a ty  n a z y w a ją  sw oje  be lk i ro g a t ­
kam i.  Czy rzeczyw iśc ie  jed n o ść  m a  panowatC ty lko  
w n e g a ty w n y c h  w y s i łk ach  i to n a  p o lu  a u lo m o b l iz u m  
właśnie?.*’

P rzec ież  s a m o c n o d  jes t  rzeczyw ście  id e a ln c m  p o ­
łączen iem  m iłego  z p o ży teczn em , spo r tow iec ,  p r z e m y ­
słowiec, d o k tó r  m e d y c y n y  czy p ra w a ,  ro b o tn ik ,  k^zdy

Z ŻYCIA
ZARZĄD GŁÓWNY.

Przesła liśm y W a m  porządek  dzienny  Z jazdu  K ra ­
jowego, m ającego  się odbyć  w K rakow ie  w dn iach  12\' 
13 i 14 paźd: ie rn ika  1929 roku  i p ros im y  o nadesłanie  
ew en tua lnych  p o p ra w e k  i w szelkich  wniosków, n a jd a ­
lej do dn ia  15 w rześnia  b. r.

1. Zagajenie
2. W y b ó r  p rezy d ju m  Zjazdu
3. S p ra w o z d a n ie  Z a rz ą d u  i K om  R ew izy jne j
4. S p raw ozdan ie  O ddzia łów  Zw iązku
5. T a k t j k a  i działa lność  Z w iązku
6 . Związek Z aw odow y  T ran sp o r to w có w
7. W y b o ry  wtad/, Z w iązku  —  a) Z arządu ,  b) Ko­

misji Rewizyjnej, i c) Sądu Koleżeńskiego
8 . W olne  wnioski.
Uwagi: do p. 2 go: W y b ó r  Kom isji M andatow ej 

i W nioskow ej do p. 5-go: wniosk i o rgan izacy jne,  Finan­
sowe i wnioski dotyczące p ism a  zawodowego.

W  zw iązku  z pow yzszem , m u szą  Oddzitiły u r e g u ­
lować swe s tosunki o rgan izacy jne  i f inansow e (spra-

jak ieg o k o lw itk  przedsięb io rs tw a  i zniweczenie jego r e n ­
towności.

M ógłby s'ie ktoś, n iezby t bys try ,i .spy tać  o co tu 
chodzi?  J a k i  jest cel tych  chw a leb n y ch  w ysiłków ? (jjpl? 
Pp iityczny  oczywiście!

W obec  uchw alen ia  przez Ligę N arodów  w szech ­
światowego poko ju ,  nie zależy n a m  zupełn ie  n a  tem, 
b y  by ło  ża  dużo m ocnych  wozów w k ra ju  W ysta rczą  
najs łabsze  (najlżejsze i na jtańsze ) ,  boć się nic po trze­
b u jem y  liczyć z po trzebam i w o jn y  i m usim y  mieć aio- 
w y a rg u m e n t  dla zaakcen to w an ia  naszego j iacy f im m .

A naw et,  g d yby  , ho  to, w iadom o, że łatwiej jest 
z a k u p ić  1 0 .0 0 0  sam ochodów  n a raz  za g o t ó w k ę , n i ż  
w  raz ieL póti  <eby rek w iro w ać  je  w k ra ju  ń a  kwitki. 
T ra n s p o r t?  W ie m y  z doświadczenia, że sąsiodzi p rze ­
puszczą  w szystko  w  razie po trzeby  ba rdzo  chętnie.,.,  
a zresz tą  m a m y  m orze  i Gdynię. A teraz m o m en t  ide­
alny! Mów ■ się zawsze o wsipółprajly n a ro d u  z Rządem, 
ale by tu je  zam ało  fak tów .

L u d  i w  tem  też s ta n ą ł  po stron ie  Rządu. J a k o  j e ­
dnak  bardziej szczery  i im pu lsyw ny  rozw iąza ł ten 
prob lem  bezpośredniej.

Rząd u chw ala  ustaw y, a lu d  k ładzie belki w  po-

Koledzy, zasilajcie

z n ie^o k u i /y s ta  bezpośrednio  czy pośrednio, —  P a ń ­
stwo juko całość zysku je  w wie lorak i sposób —  n a j  
ogóln ie j  pćzez w ięk szą  szybkość  toczen ia  się in te r e ­
sów, po w ięk szen ie  o b ro tó w  u  o b yw ate l i ,  szybsze tem* 
po  życia, d a ją c e  w  su m ie  w ięk szy  ru c h  p ien iąd za ,  
w iększe  w p ływ y  s k a rb o w e  i w iększy  m a ją te k  p a ń ­
stw ow y.

A więc pO j)ierać 'a  n ie  h am o w ać .  .J. L.

ZWIĄZKU
wozd. mies.) z Z a rz ą d em  G łów nym , jak  równie:' w y ­
brać  de legatów  n a  Zjazd, pow iad am ia jąc  o tem Z arząd  
Główny’.

Członkowie Z a rz ą d u  Głównego z prow incji ,  m uszą  
p rzy b y ć  do K rakow a o jeden dzień wcześniej a m ian . 
dnia 1 1  p aźdz ie rn ika  br. o godz. 1 0  rano , dla o d b ic ia  
posiedzćnia p le n u m  Z arządu  Głównego, celem o m ó w ie ­
nia i uzgodnien ia  ważnie jszych  sp raw  i w niosków .

Z pozdrow ien iem  zaw odow em  
Z arząd  Główny.

Zw iązek Z aw odow y T ransportow ców .
Uchwra łą  4 Kongresu  Z w ijz k ó w  Zaw odow ycłi  

w  Polsce, m a być  p rz e p ro w a d o n a  ścisła cen tralizacja  
tyrcb  p o k re w n y c h  zw iązków , w k tó ry c h  idea  p o łą c z e ­
nia ju ż  d o j rz a ła  i w k ló ry c l i  w a ru n k i  o b je k ty w n e  na 
lo pozwuilają.

Jeżeli się rozchodzi o nasz Związek, to w ty m  wy 
pad k u  m oże b y ć  m o w a  ty lko  o Z w iązku  T ra n sp o r to w ­
ców’. S p raw a  p rzys tąp ien ia  do Z w iązku  T ran sp o r tó w  ■

przek  dróg. (Magistraty n a z y w a ją  swoje belk i —  ro g a t ­
kami) .

M inis ters tw o Robót też p rzyczyn ia  się j a k  może, 
n lędopuszcza jąc  w y ro b ó w  na jw iększych  choćby  m a ­
rek, o ile nie odpo w iad a ją  lilerze p raw a ,  lub jego inter- 
jiretacji, bez w zględu n a  zm iany  zaszłe  w  przem yśle  
sam ochodow ym .

1 tak  ra m ię  do ram ien ia  czyni każd y  w sw oim  k ó ł­
ku co każe D uch  Boży. j

Swawole woźniców w Poznaniu.
Is tn ą  p lagą  d la  k ierow ców  sam o ch o d o w y ch  w  P o ­

znaniu  i urn prow incji  są p o jazd y  z zaprzęgiem  k onnym . 
W oźn icy  tych po jazd ó w  ig n o ru ją  sobie w  skandalicz-  
nej p o p ro s lu  form ie  wrszelkie p raw id ła ,  n a k a z a n e  dla 
ru ch u  kołowrcgo, na  d rogach  publicznych, w’y iw arza jąc  
sy tuacje  n iebez jieczne  tak  d la  k ie row ców  sam ochodo­
w ych  j a k  i dla sam y ch  woźniców. Jak k o lw iek  p rzep isy  
policyjne o ru ch u  ko łow ym  obo w iązu ją  wr rów nej mie 
rze k ierowców sam ochodow ych  i wmźniców, to tym  
o s ta tn im  zdaje  się, że -mogą na  n ie  gwizdać. T a  igno ­
ran c ja  w yw ołu je  w’śród  k ierow ców  zaw o dow ych  żywe 
oburzenie  i zew sząd p o d n o szą  się głosy, a b y  władza

fundusz prasowy!
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ców, ciągnigasię już od dw óch  lat, a k onkre tn ie  tą s p r a ­
wą postaw ił dopiero  2-gi Z jad  K ra jow y  naszego Związ­
ku, da jąc  pew ne w ytyczne i '-sposób p rzep row adzen ia  
sprawy połączeniowej, —  p rzek azu jąc  to w szystko  do 
załatwienia Zarządow i Głównem u ew entualn ie  egzeku­
tywie tego Zarządu.

W  tych dn iach  z polecenia Kom. Centra lnej Z. Z., 
.Odbyła sią kon fe ren c ja  w powyższej sprawie, treść  k tó ­
rej poniżej po d a jem y :

P ro to k ó ł  konferenc ji  w  sp raw ie  połączenia Z w iąz­
ku  Zaw odow ego A utom obilis tów  R. P. ze Zw iązkiem  
T ran sp o r to w có w  R. P., odbyte j w dn iu  18 lipca 1929 r. 
w W arszaw ie  w  d o m u  Z. Z. K.

O becni,  tow. z r a m ie n ia  KCZ.Z tow. .Szczerbow­
ski, tow. Z d an o w sk i ,  z r a m ie n ia  ZZ A u tom oh il is tów , 
tow. Z aw ad zk i  E d w a rd  i tow . A u g sb u rg  Gć z r am ięv A  
n ia  ZZ T ra n s p o r to w c ó w  tow. M axau .in  i lowr. C ym er 
m an .

Po p rzed y sk u to w an iu  sp raw y  połączenia, obecni 
jednom yślnie  doszli do nas tępu jącego  porozumie nia:

Celem doprow adzen ia  do zjednoczenia  w ysiłków  
i walki p raco w n ik ó w  au tom ob ilow ych  z ogółem ro b o t ­
n ików  i pracowników- tram sportowych.

1. Z. Z. AutomobiUstów Rz. P. pos tanaw ia  w s tą ­
p ić  w  stosunek federacy jny  ze Zw. T ran sp o r to w có w  
Rz. P.

2. Z. Z Automobilistów Rz. P. ty tu łem  w kładek  
cz łonkow skich  opłacać bądzie od każde j  w k ład k i  człon­
kow skiej opłaconej 40 groszy miesięcznie do Z. Z 
T ranspo rtow ców .

•'5. Z. Z. AutomobiUstów Rz. P. u t rz y m u je  swoja 
odrębność  s ta tu tow y i działa  ja k o  au tonom iczna  sekcja 
cen tra lna  Z. Z. T ranspo r tow ców .

ukró c i ła  tą  sw aw olę ,  k tó ra  pod  ż a d n y m  w a ru n k ie m  
nie m oże być  w  da lszym  ciągu to le row ana . N a js m u t ­
niejszą atoli jest ta okoliczność, że o rg an a  policyjne tak 
s t a r a n n e  tropią  jakko lw iek  d robne  przewinienia 
przez k ierow ców  sam ochodow ych  popełniane, k tó re  
w lwiej części p o p e łn ia n e  są  n ie rozm yśln ie ,  a n a to ­
m ias t  p o b łaż liw ie  t r a k tu j ą  przew unienia , c h o ćb y  naj 
cięższi ) n a tu ry ,  a p o p e łn ia n e  p rzez  woźniców' p o ja z ­
dów' k o n n y ch .

Zw. Zaw. A utom obilis tów  Rz. P. oddzia ł p o z n a ń ­
ski od dłuższego czasu p ro w ad z i  k a m p a n ję  przeciw 
n ieprzestrzeganiu  przez w oźniców  przepisów  po licy j­
nych  o ru ch u  ko łow ym  i to  z częściowym skutk iem . 
Minto to plagi tej nie usunię to  —  grasu je  ona nadal 
w sposób epidemiczny. Naszern zdan iem  najskutecz- 
niejszent lekars tw em  przeciw  ty m  ignoran tom  byłoby  
to, zoby każdy  swrawolnie  pos tępu jący  woźnica p o ­
ciągnięty  został do surow ej odpowiedzia lności ka rn e j  
i nad to , by  każdy  pos te ru n k o w y , regu lu jący  lub n a d z o ­
ru ją c y  ru c h  kołowy m ia ł  su row o  n a k azan e  niedopuściA 
do lekceważenia  p rzep isów  przez woźniców W  ty m  też 
k ie ru n k u  idzie nasza akc ja .  , St. I\

Ze swej s trony  Z. Z. T r a n s p . . zobowiązuje, się:
1. udzielić odpow iednie  p rzedstaw ic iels tw o Zw. 

Autom obilis tów  w  Zarządzie  G łów nym  Z. Z. T ransp . 
w drodze  koopfacji.

2. rep rezen tanci Z. Z. Automobilistów uczestniczą 
z p raw em  głosu decydującego  w Z j,.zdach Z. Z. T ransp  
'jako  p raw om ocn i delegaci Z. Z. T ran sp . ,  te rm in y  Z jaz ­
dów  zaś Z Z. A utom obilis tów  us ta lane  są w p o ro zu ­
m ieniu  z Z arządem  Z. Z. T ra n s p  ,

3. Z. Z. T ran sp o r to w có w  Rz. P. udziela Z. Z. Auto- 
mobilis tow pom ocy  w c h a rak te rze  o rgan izacy jnym  
a mian.: pom ocy ag itacy jnej ( sek re ta r ja ty  ZZT) lo k a ­
lowej itp. ponad to  dostarczy  Z. Z A utom ohilis tów  d r u ­
ki i pieczęcie.

Pow yższa  u m o w a  podlega za tw ierdzen iu :  przez
Z arząd  Gł. Zw. T ra n sp o r to w c ó w  i przez najbliższy 
Zjazd Zw iązku  Zaw. Automobilistów.

Podp isano : Kom. Cent, Szczepkowski, Z danow sk i.v 
Z Aulomob. Zaw adzki, Augsburg. Z T ra n sp  M axam in, 
C ym erm an .

ODDZIAŁ W IELU Ń SK I.

Koledzy!
R ard zo  ciężki w ypadek  yśam ochodow y w y rw a ł  

z pośród  nas, jednego z p raco w n ik ó w  ś. p. kol. P io tra  
Marcinkowskiego.

Stało się to dn ia  30 czerwca b r  W  sam ochodzie  
c iężarow ym  R ugby“ p ro w ad zo n y m  przez ś. p. kolegę 
M, ircinkowdciego z W ieruszow a do W id aw y , zacięła 
się z nie w ia-domej przyczyny  k ie row nica  na odcinku 
Z d u ń sk a  W ola  —  W idaw a.

.Samochód, k tó ry  uległ p rzew rócen iu  do row u  za 
palił się, a ś. p. nasz kolega, przygniec iony  kierow nicą  
przew róconego  sam ochodu  ob lany  p łonącą  b enzyną  
z eksp lodu jącego  zb iorn ika  uległ, p o tw o rn y m  p o p a rz e ­
n io m , a p rzew ieziony  do szpitala w Z duńsk ie j  W oli 
zakończy ł  życie po trzech dm acb s tra szn y ch  męczarni.

Ś. p. zm ar ły  tragiczną śm iercią  kolega nasz osiero­
cił troje d rob n y ch  dzieci, k tóre  pozosta ły  w raz  z m at 
ką ich bez żad n y ch  środków  do życia. P on iew aż  na 
pogrzeb me było  żad n y ch  funduszów , złożył się cz łon­
kowie tut. O ddziału  doraźnie , k tó rą  to sk ład k a  p rz y ­
niosła kwoto  270 zł., a pogrzeb  o d b y ł  się dnia 5 lipca 
br, w Zduńsk ie j W oli, p rzy  udziale delegacji Oddzjiału 
W ieluńskiego.

W  zm arły m  strac i l iśm y jednego  z na jlepszych  (na­
szych kolegów  k tó ry  b y ł  dla w szystk ich  przyk ładen i.  
Cześć .Tego pamięci!

Tem  więcej nie możemy pozostaw ić wdowy.,/ t ro j ­
giem nielt In ich dziee> bez żadnej pom ocy, dlatego 
zw racam y  się do wszystkich Kolegów' z ape lem  i p ro ­
śbą, by  przyczynili  się d o  ulżenia don nieszczęśliwych 
sierót choćby na jd robnie jszym i d a tkam i,  k tó re  p rz e sy ­
łać p ro s im y  na ręce Z arząd u  lut O ddzia łu . N adm ien ić  
m u s im y , że współwłaściciele wozu, k tó ry  uległ kątą*

Koledzy,, rozpowszechniajcie nasze pismo 1
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Kto dba o swo e auto —
ten stosuje —

J e d y n i e

strofie, ja d ą c y  ty m  w ozem, k tó rzy  wyszli cało z n ie ­
szczęścia, zajęli się jedynie  ra to w an iem  swego tow aru , 
pozostaw ia jąc  ś. p. kolegę M arcinkow skiego  sw em u lo­
sowi.

Postępow anie  obu izraelitów  m u s im y  n a p ię tn o ­
wać.

M usim y i na to m ias t  w y raz ić  podziękow anie  kol. 
Leonowi Suw aldow i z W id a w y  oraz p an u  Gałdeckie- 
m u, właścicielowi au to b u su  na  linji W id a w a — Z duńska  
Wola, k tó rzy  ofiarn ie  pospieszyli z pom ocą, nie szczę­
dząc  osobistych i m a le r ja ln y c h  t rudów .

ODDZIAŁ KRAKOW SKI.
Spółdzielnia naszego  O ddzia łu  pod  F m ą  „A u to ­

b u s"  u ru ch o m iła  jaz  pit-rwszy au tobus . W a ż n y  k ro k  
w naszej o rganizacji zosta ł  uczyniony J a k  jest 011 w a ż ­
n ym , dow odzi tego fak t ,  że k ie ro w c a  tegoż a u to b u s u  
kol G łodow ski został w  d n ia c h  o s ta tn ic h  n a p a d n ię ty  
p rzez  żydówr w Szczaw nicy  i p o b i ty  do tk liw ie .  B ędz ie ­
m y  ;.ię s ta ra l i  ten  f a k t  p rz y p o m n ie ć  żydom , zw łaszcza  
w tedy , gdy  b ęd ą  o p o w ia d a ć  o „ p o g ro m a c h  w P o l s c e ' .

Koledzy! W obec tego niesłychanie p row okato rsk ie -  
go w ystąp ien ia  żydow sk ich  konkurentów y m u s im y  z a ­
chowam się z godnością. W iem y, że znajdzie się n ieje­
den g o n  lszej «.rwi kolega, k tó ry b y  tą s am ą  m ia rą  
chc-ial zapłacić. Dziękujemy' W am . ale prosimy' nie 
róbc ie  tego. P o p ro s tu ,  n ie  b ijc ie  żyda, ja k  żydzi zbili 
W ąszegó  Kolegę. Z ap łac im y  im in n ą  m iarą .  Do spraw'y 
lej m u s im y  się wziąć ostro. U w oln im y nasz ru ch  a u to ­
busow y  od tego ro dza ju  czynn ików , przez naszą  w ytę  
żoną i z jednoczoną  pracę.

P rzys tępu jc ie  n a  cz łonków  spółdzielni, a czem  nas 
więcej będzie, tern więcej a u to b u só w  naszy'ch puścimy 
na lin jo, a s tw orzyw szy  k o n k u re n c ję  wyrz-ucimy bez­
cze lnych  p row oka to rów '.  —  Do dzieła i do czynu!

Równocześnie z pow yższym  ape lem  p ro s im y  W as, 
abyście się w ystrzegali  bezwzględnie  a lkoho lu .  Alkohol, 
nieś/częścif  kierowcy, jest  p rzy tem  w rogiem  W aszego 
o rgan izm u. P a m ię ta jąc  o W a sz y c h  Rodzinach, p a m ię ­
tajcie też o W aszy ch  o b o w iązkach  w zględem  społe­
czeństwa. Jężelj będz iem y zu ży w ać  naszą  energ ję  n a

lego ro d za ju  spraw y, to dzieło, o k tó rem  m ów iliśm y 
wyżej s ta łoby  się naszą  p rzeg raną .  A więc jeszcze raz 
trzeźwa do  pracy.

Nie p rzy jm ujcie  posad (naw et najlepszych) 
u przedsięb iorców  żydow skich!

D nia  12 lipca br. n a  za rządzen ie  M agis tra tu  o d b y ­
ło się p ierw sze W aln e  Zgromadzenie S towarzyszenia  
P rzem ysłow ego  właścicieli autobusów ' na  ok ręg  W o je  w. 
K rakow skiego , pod p rzew odn ic tw em  ra d c y  M agis tra tu  
S tan is ław a Batki.

W y b ra n o :  S ta rszym  —  p. S tanisław a Szybowicza, 
p o d s tą rszy m : pp  Lisa Mechela, S taneckiego S tan is ła ­
wa i Lata łę  Jana .

C złonkam i Z arząd u  zostali: N iew olak K onstanty , 
Knobler Feibus. W im m e r  Stanisław', Kleiner Rubin, 
G dański Michał, Kalicki Bronis ław , oraz Neufeld, 
B ednarcz j  k , L andgar ten  jak o  zastępcy.

Do W y d z ia łu  d la  spraw' pieczy n a d  m łodzieżą 
wreszli:

Niewmlak Konstan ty , Gdański Michał i K leiner R u ­
bin. Do W y d z ia łu  dia p row adzen ia  w olnych  miejsc 
p racy :  K nobler Feibus, Szybowicz S tanisław , Stapecki 
S tan is ław  Do kom isji rew izy jne j:  Kozłowski Z ygm unt,  
Lis Siiskind, F o re t  Franciszek .

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

ODDZIAŁ TARNÓW .
D nia  29 czerwca br. o godz. 10.30 odby to  N adzw y- 

cza jne  W aln e  Zgromadzenie., n a  k tó re m  uzupe łn iono  
w ybory  do wdadz zw iązku  m ocą, k tó ry c h  w'eszh do 
Z a rz ą d u :

kol. K u k u łk a  F ranc iszek , prezes 
„ R zepka Michał, wiceprezes,
,, M inor Rom an, sek re ta rz -sk arb n ik .
,, Cyz S tan is ław  Aureli, członek za rządu ,
,, P rzek lasa  Józef, członek za rządu  

,■< D K uku łka  S tan is ław , członek zarządu ,
,, W ojtow icz  Marceli, członek zarządu .

K om isja  R ew izyjna: 
kol. Żak  W ładysławą przew odniczący, 

s  ,, G łowacki A dam , zastępca przew odniczącego. 
„ W ilga  Mateusz, członek zwycz. Kom  Rew.

Koledzy, zasilajcie fundusz prasowy J
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kol. O bara  P io tr ,  członek zwycz. K't/IT.. ROw t m  
,, O brączka  Józef, członek zwycżtj Kom. Rew.

Sąd P o lubow ny ;
kol. Ptiehla Józef, przew odniczący ,

,, C h m u ra  R om an , zast. przewodniczącego,
„ Sok.kiewic.z W alen ty , członek Sądu Polub.,
,, T a ta r  Właclysław7 członęk Sądu Polub.,
,, P l ich ta  W ła d js ła w ,  członek S ą d m P ó lu b .

Zfir/.ąn Zw iązku  u rzędu je  w niedzielę i święta oo 
ni - 1 2  p rzedpo łudn iem  i w czw artk i  od 7— !) wieczo­
rem  w lokalu Czytelni Robotniczej T SL  im. J. Kiliń 
skiego ul. X. Staszicu (dawniej Roizana) obok ' k ina  
Marzenie.

W  sp raw ach  nag łych  u rz ę d u ją  i korespondencję  
p rz y jm u ją :  sekre tarz  Z w iązku  R o m an  Minor, Tarnów 7 

Kraszewskiego 808, Telefon 538., lub prezes Z w iązku  
K ukułka  Franc iszek , T a rnów , ul. N aru  Łownia L. 18. 
Telefon 871

Następnie  Z arząd  w zyw a wszystkich  kolegów, któ 
rzy \sie jeszcze nie wpisali, aby  we w ła sn y m  i dobrze  
z ro zu m ia ły m  interesie ja k  na jrych le j  się wpisali nie 
czekając a/, ich do  lego zii.Usi w y p ad ek  lub in n a  o k o ­
liczność, że będą  po trzebow ali  pom ocy 'Zw iązku, bo  
wiem pełne praw7a ob ro n y  prawsnej i l. d. uzysku je  
członek dopiero po (j-ciu m łesiąćach  należenia do 
Związku.

Zarząd  Zw iązku czyni usi lne s ta ran ia  U odp o w ie d ­
nich władz o u p o rz ądkow ani e  ruchu  ulicznego w Ta r  
nowie oraz praw7a przeglądu  au to b u só w  i dorożek auto 
m obił owych,  k tóre  są pr owadzone  po większej  części 
przez „zielonych1 Kierowców i p o d  n a p o re m  własbicieli 
a u t o b u s y  są s tale pr zepe łn i one ,  n a  s k u t e k  czego m a m y ,  
ostalmio ki lka po wużnyę h  ka tast rof ,  a s / .ohrzy  n ie je ­
dnokro tn ie  niewinnie iśŚj za to odpowiedzialni .

W  końcu  Związek w zyw a cz łonków  ab y  w7płacali 
regu la rn ie  w kładki, in te re so w a li ' się więcej życiem; 
Zw iązku  oraz donosili o wszelkich nadu ży c iach  wia- 
ścicuil lub  .nnych osób w 'sp raw ach  ru ch u  sam ochodu  
wego i zawodowo-.służbowyeh.
ii iii winni iiiiiiii| iiiiiiiiiiiiiiiliiin |ii^ p  iwiMii mu ii| iiiiiiiiiiiiiiiiiii

ODDZIAŁ KATOW ICKI.

Zm iana adresu . Związek Z aw odow y  A utom obili 
stów7 Iłzpll. Polskiej Katowice, ul. Jo rd a n a  12 Nr, Tel. 
80— 14.

STATUT
„SPÓŁDZIELNI AUTOtluBILlSTÓW" W KATOWICACH.

((,iąg dalszYj.

111. ŚRODKI O B R O T O W E J

!). Ś rodki obro tow e Spółdzielni sk łada ją -s ię* / '- fun­
duszów : ' udziałowego, społecznego (zasobowego i spe ­
c ja lnych  Oraz w k ładek  oszczędnościowych i pożyczek.

Nr.  8.

tO. Udział w ynosi 50 zł. (p ięćdziesiąt) . Członek 
może dek la row ać  nie więcej niz 10  udziałów.,

11. F u n d u s z  Spo łeczny  (zasobowy) tw .u z y  się t,\
a) wpisowego,'
b) corocznych  p o tn R e ń  z c z y t e j  nadw yżk i w wy­

sokości, n iemniej niż 2 0 °/o,
c) da row izny  i legatów,
d) n iepod ję tych  w swoim czasie udziałów, pro 

centów  od udziałów ’ zw rotów  od zak u p u .
1 2 i- i- undu.sze specjalne p o w s ta ją  z o f ia r  o spe ­

c ja lnym  przeznaczeniu  dob row olnych  sk ładek  cz łon­
ków7 . potrąceń  z czystej nadw yżk i i służą do c J ó w  
w sk azan y ch  jirzy twor/.ciniu każdego funduszu .

18. Dla zasilenia środków7 ob ro to w y ch  Spók lzk l-  
nłit mferż" p rzy jm ow ać  w7kł:uly oszczędnościowa* i z a ­
ciągać k ró tk o  i d ługo term inow e pożyczki.

IV. W Ł A D Z E  S P Ó Ł D Z IE L N I.

Z grom adzen ie  W alne.

14. Prawo- p rzysługu jące  ogółowi członków  
wr sprawmćh Spółdzielni w y k o n y w u ją  w7 d rodze  ucliwmł 
obecni iT«i Zgrom adzen iu  W alaiem członkowie. Każdy 
Członek może brric udzia ł w7 Z g rom adzen iu  W aln em  
tylko osobiście i z p raw em  do jednego ty lko  głosu bez 
■względu na ilość posiadanych  udziałów .

15. Zgrom adzenia  W alna  ,. byw a ją zwyczajne, 
zw7oływ7anę co rok  najpóźnie j w7 nurycu i n a d z w y c z a j ­
ne,. zw7o h  wane w trybie w sk a z a n y m  w ar l  47 ufflawjŁ
0 spółdzielniach, m e później jak  2  miesiące od da ty  z a ­
żąd an ia  /w o ła n ia  takiego /g ro m a d z e n ia .

10. Zgrom adzen iu  W alne  zw7ołuje  Z a rząd  przez 
zawiadomienia, ' rozsyłane do w szystk ich  cz łonków  
p rzy n a jm n ie j  na tydzi, ń przed  Z grom adzen iem , oraz 
przez  ogłoszenie,- u m ieszczan e  w7 sk le p a c h  Spółdzieln i.  
W zaw iad o m ien iam i i og łoszen iach  p o w in n i  być 
w sk azan e :  d e rm in ,  m ie jsce  i p o rz ą d e k  o b rad .  Z w o ła ­
ne w len sposób  Zgrom adzeni.,  jest prawom oc.no ho / 
w zględu na liczbo p rz y b y ły ch  E /Jonków .

17. Do kom petenc ji  Zgrom adzen ia  W aln eg o  na
leży .

a) wyliór i odw ołan ie  cz łonków  Rady Nadzorczej
1 Z arządu  i za tw ierdzenie  regu lam inu  dla tych o rg a ­
nów7,

b) zatwierdzeniu działali i budżetu ,
ę),ązalwieid/,eńu; sp raw ozdan ia  rocznego i b i lansu  

o raz  bod  z i id nadw yżki,
d) pos tanow ienie  o sp rzedaży  nieruchom ości,
c) za tw ierdzenie  regu lam inów  dla operne,, w k ła ­

d ow ych  i lundus/.ów  specjalnych,
f) powzięcie uch w ał  w przedm iocie  spraw7ozda.ua

ńćwdzyjnego,
g) postanowienia  o zm ian ie  s ta tu lu  i rozwiązaniu  

Spółdzielni,
b). .decyzja we w szystk ich  intivcli spra wraeh w \n i -

~ ń U  i OMGBIŁ fŚT-A Za W O D O W Y

Koledzyr rózpawszechniąjcieH nasze pismo!
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RESTAURACJA „POD SWGSZ0WiCAMI“
p r z y  g ł ó w n y m  t r a k c i e  — narożnik drcgt v/iodąrcj do zakładu kąoielowego.

m i i i
Lokat wykw intnie urządzony, pokoje do śniadań, kuchnia wyooirowa, 
przekąski, napoje, wina, wódki, likiery. — Miłe m iejsce rozryw kowe. mu

kj&tcycli z działalności Spółdzielni w niesionych przez 
I tadę  i e.złonków na piśmie p rzyna jm nie j  na 2  ty g o ­
dnie  przed  Z grom adzeniem .

18. I O iwały na Z grom adzen iu  W alnem  za p a d a ją  
bezwzględnie  .większością glor.ów o ile nsiawa o spó ł­
dzielniach nie s tawia dalej idących w tym  .w.ględzie 
w y m ag ań

W y b o ry  do Rady .Nadzorczej i Z a rządu  ocbiywają 
się na podstaw ie g łosowania  tajnego, w w yp ad k ach  
pozostałych ąio.mb głosowania określa /g rom adzeni* .  
W alne.

19. (Jchwały Z grom adzenia  W alnego  wpisu jl sic;
do ‘.ja c jalnie’ na 10 przeznaczonej księgi. Protokoły
Z grom adzeń  podp isu je  p r e /y d ju m  i obęcm nó Z g ro m a ­
dzeniu  c / lo n k o w ie  liudy N adzorczej i Z arządu .

20. Iłada N adzortZa składa się z faciu ezlonkow
i trzech zastępców  w y b ie ran y ch  na przeciąg jednego
roku .

U w a g a: Członkowi dos taw ę, to w arów  dla
Spółdzie ln i nie m ogą  hyc w y b ie ra m  do R ady  N a d z o r ­

czej
21. Z arząd  sk łada  sM z ,5-ch cz łonków  i 1 -ego za­

stępcy wy .lieranyeh ]irzez \\® lłie  Zgromadzeime.
Do sk ładan ia  oświadczeń i zobowiązani i się imie­

niem Spółdzielni, upoważnien i są łącznic dw a  cz łon­
kowie' Z arządu , k tó rzy  firnu; podp isyw ać  będą w ten 
sposób, że poci w yp isan y m  luli w y d ru k o w a n y m  
brzm ien iem  t in n y  Spółdzielni umieszczają  swe p o d p i­
sy. W  .szczególnych w y p a d k a c h  może Kadn \ a d z o r  
cza ujioważiiić jediu>go{fęzłonka Z arządu  do zashąio- 
wamia Spółdzielni

2 2 . aga  do arl 2 0  n inu  js/.ego stu lu lu  stosuje 
się i do cz łonków  Zarządu .

28. Zawierane, przez Z arząd  w im ienin  Spółdzielni 
k o n t r a k ty  w s|il 'awach k u p n a  sprzedaże zastaw u lub 
na jmu nie: ueliomości w y m ag a ją  up rzedn io  zezwolenia 
R ady  'N adzorcze j ,  w zględnie  podlegają  ża lu  icrdzeniu 
przez l ładę  i dopiero prze z a d u m a n i u  tego w a ru n k u  
obow iązu ją  Spółdzielnią.

V. R A C ilU N K O W O Ś Ui
24. Spó łdz ie ln ia  |n o w a d z i  r a c h u n k o w o ś ć  zgodnie, 

z w y m a g a n ia m i  p ra w a  haiiclloevc“go i podług  system u 
zalecanego jirzez Zw iązek do k tó rego  należy

25.’ S p raw ozdan ie  Spółdzielni poevhino o d p o w ia ­
dać: w ym agan iom  arl.  54 i 55 ustaevv o Spółdzielniach.

U ev a g a: p rzy  n a k ła d a n iu  b i lan su  należy Ptó rok  
potrącić'' za am o r ty z a c ję  niemmiej niż 5 ° / 0 z n ie ru d io -

mości i 10"h, ruchom ośc i Sjióldzielni w ed ług  ostatniej 
ich książkowej evailości.

2 0 . Z czystej nadw yżk i jaka sic; okaże z b ilansu  
eyyznaeza uę:

a) nu mniej ni/ 2 0 "/,, na fundusz  społeczny (za­
sobowy) . ' !

b) odjioee iediiią eześc:-na oprocen tow anie  uuzia-
łow z zachow aniem  przy tem  jirzepisów części d rugiej
arl.  57 uslaeyy o Spółdzieln iach,

,)  pozosta łość  za w r o l y  n a d e b ra n e  dla eziofn- 
koee- ev s tosunku  cło dok o n an y ch  |)rzez n icn  zakupóeer 
i na fundusze  specjalne,

d)‘ niemniej jak 2 0 °/,, na  p ro jiagandy  spółdzielcze, 
k tórą  su; powierza Związku Zaeyodoevenui Automobili 
slow w Katowicach

l w a g a: P rocent od udzialóey oblicza sięylylko
za cale miesiące.

27, Jeżeli b ilans  w ykaże ts tra t  y , to p o k ry w a  sic; je 
kap ita łu  społecznego. W  b ra k u  tegoż, s tra ty  o d p isu je

się z udziałów  członków  w s tosunku  do udz ia łów  z a ­
dek larow ana cli

Vf : R O Z \\T 1 \ Z YN]E 1 CZAS TR \Y \ M  A 

S PO Ł D Z 1FI M .
Czas trw an ia  ..Spółdzielni" jest nieograniczony7.
28. \Y razie rozw iązania  ,,Spółdzielni ' 1 Z g ro m a ­

dzenie W aln e  w ybiera  trzech likwidatorów i określa 
sjiosób likw idacji  z zachow aniem  odn o śn y ch ,  przep i  
sów wskazany cli w ustaw ie o Sjróldzelniacn.

VII. O GŁOSZENIA,
80. W szelkie ogłoszenia w y m ag an e  przez u s taw ę 

o Spółdzieln iach oraz s ta tu t mniejszy umieszczany1 bą 
cizie w czasopiśm ie W tom ob il is ta  ZaW odowW  k i a  
ków  —  Katowice.
( -  -) U lam ezyk do jzy , (— CiciięiGki Jan ,  j—-) W róbel 
L udw ik , (— f i  ilk Józef, (— ) S łachu ła  L udw ik , 
( -  ) T eodor  Kul/.,:*‘(— ) M enżyk FtraucGzek. (— ) Zft- 
w ad a  Feliks. (-—) Paw eł I laasc ,  G o t /m  m Jerzy .

l’<-świadczą się n iu ie j s /e m  te ,,Spó łdz ie ln ia '  w y n i­
kająca  z niniejszego s ta tu tu  w pisaną  została w dn iu
29. marciu 1929 r.

Katowice, dnia 29. m arca  1929 r.

(— podpis n ieczy te lm  
Sekre ta rz  Sądu Grodzkiego.

Pieczęć Sądu Grodzkiego 
w Katowicach.

Koledzy, zasilajcie fundusz prasowy!
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OD D ZIA Ł POZNAŃSKI.

/. p„i?o<ln pow .dam a scKretarza p. St. Kuc,...,arka 
p a  ćwieź&njśc wojskowe, sekrętfu jut oddziału p o z n a ń ­
skiego, z n a j d u j ą ^  sic; ])iv.y ul. D ąbrow sk iego  42, u rz ę ­
dow ać  będzie jedyn ie  w poniedziałki. w ś rodę  i w p ią t ­
ki od godz. 17 do 19 a ,v niedzieli; od godz. <8 do l.‘> 1 to 
w  czasie od 19 s ierpn ia  do  IG w rześn ia  br. -

,vU \i  UNIKAT.

/ .w ra c a m y  ,\zan. Kolegom uwagą na pos tanow ie­
nia arl.  G rozporządzeniu  policyjnego o rnchu kołow ym  
m. slol P ozn an ia  z dnia  2;5 kwi. lnic 1929 X, myśl 
k ló rego  nie wolno w yprzedzać  innych  pojazdów , jak  
ty lko po jazdy  powolniejsze (a w ic;c I urm .m k wozy 
z zap rzęg iem  k o n n y m  różaiego r o d /a ju ,  loko m o b ile  i I. 
p.j. Również z w ra c a m y  Szan. Kolegom uwagi; na to, 
iżeb na sk rz y ż o w a n ia ch  ulic zw aln ia li  l.ieg do G klin. 

goilz., gilyż o rg an a  pólicj jne  zw raca ją  na lo haezm] 
uwagi; i w razie u chyb ien ia  n a k ła d a ją  wysokie  
grz* wny.

A pelu jem y do Szau. Kolegów, aby  W razie o t rz y ­
m ania  m a n d a tu  ka rnego  z pow odu k lórego czują sii; 
pokrzy wdzei.i zjawili się o s o b i ś c i  e w sekreta- 
i jacie lego samego dnia lub  najpóźn ie j nas tępnego  Inia 
po olrzym  min m a n d a tu  karnego . Zdarza  sic; bowiem 
dość często, że Koledzy p rz y b y w a ją  z m an d a tam i k a r ­
ni im na ostatni.j niemal jodzine. lub nawet po upływie 
kliku dim a nawet tygodni po doręczi niu m a n d a tu .  
Późno przedstaw  inni m a n d a ty  nie będą  przez Zarząd  
uwzględniane. Osobiste zjawienie sit jest w arunk iem  
do załatwienia m andatu . Zarząd.

■ o ------------

ISardzo o ry g ina lnym  znaw ca p raw a  jest w P o ­
d laniu  posterunkow y .Nr. IG2, k tóry  mianowicie, wobec 
jednego z ma szych kolegów lwierdz.il, żi jest j)r iwo, iz 
.zoter, z a tru d n io n y  na dorożce iam oebodow ej, jesl zo- 
bowią: im wnieść pasażerow i sw e  pak u n k i  aż na II. 
pe  Ira. Kolega nasz bowiem odm ów ił jednem u pasaże- 
iovvi wniesienia ciężkiego k u f r a  ponieważ pasażer len 
zwróci) się doń z Lakiem żądan iem  w sposób  u b liża ją ­
cy lio lemi słowy: ,,Złaź p a n  z wozu, i wnieść pan m o ­
ją  walizę". Stewft le wymówuome by ły  w7 łonie, w kto 
rym zw ykle  ouccrow ie  zwraeaja, się do s w ' cli r e k r u ­
tów. .'dusznic wolu c tego postąp ił  sobie nasz kolega, 
skoro  la k i 'm u  gościowi odpowiedział żc nic jest t ra g a ­
rzem. Poniew aż gość odm ów ił  w sku tek  tego zap ła ty  za 
przejazd, zwróci się nasz kolega do w spom nianego  po­
ste runkow ego  ]io in terwencję , a w tedy  o t rz y m a ł  lak ą  
inform ację , k tó rą  p o d a l iśm y  na w stąpić! -—  w S h M  la 
kiego w y ją tkow ego  p raw o d aw cy  zwrócił sic; / w .  Zaw. 
Automobilistów Rz. P Oildz. Poznam  do odpow ind nich 
c /M iników , by pos te runkow ego  pouczono ' odpow ie­
dnio  o is-tolnic obow iązu jących  p raw  i btf": się pozbył 
sw ych oi y7ginalnycb pom ysłów .

N ależ, p i , . ,  li jednak  ,. . iu„ażyć\ że nil jedno . 
k m in ie  zw raca ją  sic pasażęrow iąD lo k ierow ców  d o ro ­
żek samochodowy d i  w 'sposób, jak g d y b y  ci kierowcy, 
byli ii.sobiiikaiin z pod  ciem nej gwiazdy. Każdy7 kolega* 
szanu jący  swą godność zaw odow ą i ludzka, winien ta 
kim gościom dat odpow iednią  odpraw ę, w - posól* 
m m , jv, iącej, jak  wyżej podany7 kolega.

Dla pouczenia kolegów7 nadm ien ia  Sit;, że w myśl 
arl.  i>() rozporządzeni.* policyjnego z dn ia  27 lutego 
1929 me wolno kierowcom  dorożek  sam ochodow ych  
opuszczać swego po jazdu , cn y b a  zi zm usza  go do lego 
konieczna potrzeba, a w7ówczas wanien 011 pow ierzyć  
swój pojazd osobie, godnej zaufan ia .  (zu\crlas.sigen 
P e r s o n ) .

Spoleezeiislwo poznańsk ie  żyw o było poruszone 
w y ją tkow ą, jak  na  tulejsze s tosunki, ka tas tro fą  a u to ­
busow ą, jaka miała miejsce dnia 2 1  czerwca br. w7 po 
b li /u  Gniezna.

Olo omego dnia o godz. I7,.'i() w ra c a L  z Kruszwicy 
wy aeczka żeńskiego s e n .m a r ju m  nauczYcielsl iego 
z W ołkow ysku ilo Gniezna w dw óch  au tobusach  typu 
K om nick. Gdy aulobusy7 zbliżały się do Gniezna, 
w miejscu, gdzie szosę p o z n ań sk o - to ru ń sk ą  przecina 
bu ja  kolejowui Gnieznó-Nakłó. po prze jechan iu  przez 
lor koli jow7y pierwszego au tobusu , wjechał pociąg z d ą ­
żający z Nakla do Gniezna w następny au tobus , k ie ro ­
w an y  przez kol. Korcza. Dzięki jedynie  p rzy k ład n e j  
p rzy tom nośc i  um ysłu  kol. Korcza, klóry7 zauwuiżywszy 
w7 osla li i im  m om encie  zbliżający się pociąg, skręcił 
a u to b u s  w lewo lak, żc po, iąg uderzył w p ra w \  bok 
m o to ru ,  u n ik n ię to  nu obli za lnej w naslępsl w ach  ka 
tas lro l ,. S ku lk  em edmil, lego zderzan ia  oko ło  2 0  p a ­
sa /e r e k  iidiii isło k o n tu z je  lżejszej n a tu ry ,  z iś kol. 
Kort z dozn a ł  w s trzą su  m ózgu.

V\ vp uli k len porusz , ł do gtąb poznański) li k ie ­
row ców  sam ochodow ych ,  a lbow iem  miejscft, w k tó rem  
k a tas tru .  1 się zdarzy ła ,  jesl dla ru ch u  sam ochodow ego  
łiardzo niebcpieezme Szosa pozii.iiisko-toruiiska, na 
k tó re j  pan u je  og ro m n y  ru ch  po jazdow  m echanicznych  
i ko n n y ch ,  nic j«-st zabezpieczona b a r jc rą  w7 miejscu, 
gilzie p izec ina  szosę tor' kolejowy G nie /no-N ak ło , m i­
mo, że na szlaku tym k u rsu je  dziennic przcs/.ło 2 0  

])oi .ągów.
Nayvet obeznanem u z m iejscowemi w a ru n k a m i 

k i‘ rowuy sprawia trudność  st w ierdzenie, czy pociąg się 
zbliża, gdy7ż w sku tek  wysokich nasypów7 „śnieżnych 
pociąg  staje się niewddorznym dla lego kierowcy, klćuw 
zdąża w k ie ru n k u  z T orun ia  do ( in ie /na .  Góż dopiero  
mówić’ o laki 11 k ierow cy, k (ó i \  poraź  pierw7.,zy na lej 
d rodze  iii; zna jdu je .  W s z ą d z i^ s ą  szosy zabez] ieczone 
h i . j i . a m i  przed lurem kole jow ym , lo też kaźiD k ie ­
rowca. k tóry  zbliża się do toru kolejowego uw aża  mi 
to, czy b a r  je ra  j< sl spuszczona, k tórej fiiespp.sicv.enwj 
oznaczn rzecz p ros ta  „d ro g a  w o lna" .  .leżeli m nie j

iColedzy, rozpow szechniacie nasze pismo!
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POINAŃSKO WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ
ODDZIAŁ W KRAKOWIE. UL. ŚW. TOMASZA L. 22. Budynek Kasy O szczędności Miasta K rak s a .  — Tel. Nr. 3343-

przyjmuje wszelkie ubezpieczenia  s a m o c h o d o w e  na na jkorzystn ie jszych  w arunkaćh .  N a życzenie deleguje 
bezpła tn ie  urzędnika, celem zawarcia u m ó w  ubezp ieczen iow ych . N a ty ch m ias to w a  w yp ła ta  o d s z k o d o w a ń .

ru c h l iw e  m iejsce , jak I. w. b ru k i  lub drogi po lne  z a ­
o p a t rz o n e  są w bai jery.

Culfp wilię za pow yższy w yp ad ek  ponosi b ez ­
sprzecznie. w ładza  kolejowa, k tó ra  doskonale  wiedząc
0 p a n u jący m  ua w spom nianym  miejscu ruclrń, z lekce­
w aży ła  sobie konieczność ustawienia barjery . Nie 
z m n i o j s a  tej winy jej twierdzenie, że m aszynis ta  d a ­
wał sygnały akustyczne, gdyż od k ie runku  w ia ln i  z a ­
leży czy sygna ły  te m ogą b ę c  słyszalne z oJjydwóch 
s tron  szosy, oraz od szczelności wozu i ha łasu , w y tw a ­
rzanego przez m otory .

Woln e lego / .w racam y się do Dyreki ji wolei z w e­
zwaniem , aby w w łasnym  jak  i w in ten  a, bezp iec/eń- 
stwa publicznego bezzwłocznie u s law d a  bftrjerę na 
w sp o m n ia n y m  wyżej miejscu, azeb \ juz nigdy me d o ­
szło do podobnych  katastrof'.

Ze swej s lrony  m u s im y  podnieść z całym u z n a ­
niem, że kol. Korcz nic stracił z im nej krw i, g d \  zo b a ­
czy ł  lak bliskie niebepleczeń.slwo, i sk ie row ał w oslal- 
iiiin m om enei, wóz w lewo, i l \n i  m anew rem  uelironił 
sw ych pasażerów  i siebie od niechybnej śm.erci.

_M)<—
*1 9

2 0  lipca br. odbyło  a; p lenarne  zcln mic czlenkuw 
O ddzia łu  w Poznaniu , po k tórego o tw arciu  z a k o m u ­
n ikow ał kol. Prezes K ibel że posiedzenie Koim .p Iłoz- 
lemc/.ej w dniu 17 lipca br. w spraw i,  u m ow y  l .iw 1 a- 
wej nie dało  żadni go po /y ly w u cg o  rezuHalu. Na w n io ­
sek Zwi.izku P raco d aw eó w  poleciła Komisja ii o z o m i  
Z w iązkow i zwrócić się do w ,/ysik.ich inveh związków, 
k lo ry eh  członkowie z a tru d n ia ją  k ierowców sam ochód, 
a b y  w p e r lrak lac jaH i lyfeh wzięty również .udział 
\  'hodziiii- wiec w per trak tac je  z 1 2  iiiunnii zw iąz­
kam i.

W k o nnm ik a la e ł i  poąsit nasi.  p r ez , ś  do wian>mi>- 
sei ż e  we Wrze  i i i  powsta ła  f i l  ja n  is/ego O d d z i m i .  7X 

Z Zw. Ma.szynislów w Polsek z a p r o d ł  nasz Z w i ą z e k ‘óa 
10 walny zjazd delegatów w dniu  20 lipea br  oraz ape ­
lował,  l>\ członkowie  n a b \ w a l i  fiSSlift fol o g r a ł je 'gru-  
jiow ą.

t a s l ę p n u  z eb ra n ie  p o c z y n i ło  p iw n i  p ,prn\.  ki
1 /.miany w regulam inie , klin \ będzie z a lw ie rd /o m  na 
n a d zw y c /a  m m wadium  /grom ad/.u i i i i .

Po  w yborze  d e lega , j i  na 10 Zjazd Maszynistów 
k o le jo w y c h  w o so b ach  kol. Sobańsk iego , W y re m b k a  
oraz  Ciesielskiego! o m aw ian o  e a h  szereg spraw' n a tu ry  
yycwnęlr/iiej. ]HK‘zem  żyw ą d yskus ję  w \ wolała s[ir,iwa

niepr/es lrzegun ia  przepisów przez 'woźniców, o c/.em 
piszenn  osobno.

Kolega prezes Gebel p rz y p o m n ia ł  n a s tę p n ie 'c z ło n ­
kom , by  n ab y w a li  czapki zw iązkow e a po zakonim ii-  
kowaniu, że w czasie Od 19 s ierpnia  1929 do 16 w rze ­
śnia  1929 „c.kretai z Oddz-ału p. K aczm arek  będzie nię- 
obecny z powodu ćwiczeń w ojskow ych, wobec czego 
Sc k re la r ja l  urzędcnvać będz.e  w  dm acli  i godz inach  
n a s tę p u ją c y c h :

poniedziałki od 17 do 19 kol. Kowalski, 
środy  od  17 do 19 kol. Gebeł, 
piątki od 17 do 19 kol. K arpiński, 
niedzielo i.d ,8 do Id sekr. K aczm arek .
Prztwyodniezący podz iękow ał o b ia n y m  /,„ p i / . ,  l i ś ­

cie i zan ik n ą ł  zebranie.

O D D ZIA Ł W IL K Ń SK I.
Ińijli 11 lipea br. zm arł we Wiłuie n ieodża łow anej  

pim ięci członek naszego Związku, szoter, kolega Józef 
Pieczków ki. Zmarł}' liczył 24 lał. Z m arł  nu ku lek  cho ­
rób}', k ló n  j nabaw ił  sic; na dorożce: zabiło go zapa le ­
nie m ózgu, sp o w o d o w a n o  . .p ro le la r ja c k ą  ' ch o ro b ą ,  
gruźlicą.

Np. Kolega 4’1,-ezkowsk.i choć młody wiekiem. o d ­
znaczał się nie kaz/tc Inym c h a rak te rem , Po leż p o ­
wszechnie izanowany i łubiany przez kolegów został 
przez nas w szystk ich  oclprowaclzonv uroczyście na  
miejsce wiecznego spoczynku. —  Pogrzeb, k tó ry  od b y ł  
;ię w dniu Ki lipca lir. u rząd zo n y  s ta ran iem  Zw iązku, 
był im ponu jący , p rzy lem  s lanow d obraz, do tąd  W ilnu 
nieznany. '

W pngr/.ebi, w/.ięli udział oprócz, kulegów wol- 
nyeli od pracy  lakże i kolęd/} ' na dorożkach , któ- 

• *rycl$ 5:1 w /ię ło  inizial w iioeliodzie. łó iksów ki le, u s ta ­
w anie  w dwa szeregi o d p ro w a d z n e  t ru m n ę  ze zw łoka­
mi n a  em enlarz  He sy, gcl e w chwili spuszczenia 
t ru m n y  zagra ły  ieli w szystkie  lygnały żegna jąc  ł u n  
sp. kolegę P lcckoyyskicgo . ' i

ri umiia, ustaw iona na na j lep szy m  ..F iacie '4' zas} - 
z pana  była kw ia tam i i w ieńcam i otoczona s trażą  h o n o ­

row ą tzłonków Z. Z. \ . i poprzedzana  przez w.teniec 
Zw iązku / : . wodowego Aufomobilistów.

Pby l z pośród  nas znów  jeden i to jeden z n a jlep ­
szych. Pozosta ło  po Nim l}lko  wspom nienie , w sp o m ­
nienie .leg'ć> ch a ra k te ru  i mii kaz ł&lfrośfcj. To leż z ca­
le m sercem przyłącza m y się do lego, m  pow iedział n a d  
g robem  p rzem aw ia jący  /  ramienic Z. /  sekre tarz  
Sl. Grytn —  .,( eść Jego p a m i ę ć 1

Koledzy, zasilajcie fundusz prasowy!
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|  G U M Y ,  S M A R Y ,  R E S O R Y ,  A K C E S O l - J A  I 
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OD D ZIA Ł LW Ó W  SKI

Stow arzyszenie  au lodo iużck  iw  Lwowie, klórc zo- 
siuło sk rzyw dzone  zarządeniem  Starostw a .Grodzkiego, 
co do z, m ia r y  stanowi k, kiedy odm ów iono  delegacji 
Stowaizyszciiia  żądaniu  cofnięcia tegoż zarządzen ia ,  
uchw aliło  n a  zebraniu  w dniu 13 lim. wieczorem w sali 
Izby Rękodzielniczej, w s trzym an ie  ruchu  u o i o ż c k .

Na zebran iu  tem by ł  obecny p. Dr. BechmcPiik, 
K efir .  Star. Grodzkiego, k tó ry  ponow nie  żądaniu uchy­
lenia k rzyw dzącego  zarządzenia  odm ówii.

S t r a j k z o s t a 1 i o z p o c z ę l y, przyczem 
so lidarnie  zu.slrajkowali również i dorożkarze  konni.

Dniu 15 lipca br. zgłosiła' się do nas delegacja w ła ­
ścicieli au lodorożek  % p. Drem A keicdejnein  na  czele, 
a lo celem ustalftfiia wspólnego działania, celem rozw ią­
zan ia  zaognionej sytuacji.

Następnego dnitr  o godz. io -cj rano  udała się n a ­
szą delegacja do S tarostw a (i rudzkiego. Delegację, 
w Której sk ład  wchodzili: kol. kooz.ni Jlr., p r ize s  Z, Z. 
A. Laskow ski,  prezes R Z. Z., Kuśnierz, sek re t .  R. Z. 
Z oraz delegat Zw iązku Lew iik i.  p rzy ją ł  ba rdzo  
up rze jm ie  P. S ta rosta  Grodzki Kloe^ w y jaśn ia jąc  jakie 
pow ody  sk łoniły  Go do lukiego zarządzen ia .  Zaznaczę! 
p rzy tem , że przesunięcia  nie, są znaczne, a nic niożli wena 
jest tolerowamie nadal,  liy w s z y s tk ie d o ro ż k i  g ru p o w a ­
ły się w śródm ieściu , a ludzie z dalszych  okolic  miasta, 
chcąc korzystać  z dorożki, by musieli telefonicznie 
p rzez  pn r l j r ró w  ho te lo w y ch  lut) p rzez pos łańców  
wzywui do rożk i ,  k tó ry c h  szoferzy  czasem  w sk u te k  
tego dopuszcza li  się nadwżęć. P rzyczem  k o n ce i i l rac ja  
do ro żek  w  m ie ś c ie ,d a w a ła  m o żn o ść  g io m a d z e n ia  się 
ró ż n y c h  n ie p o w o ła n y c h  je d n o s te k  w ich  okolięy , k tó ­
re często w y w o ły w a ły  a w a n tu r y  i zam ieszania .

W sku tek  p rzedstaw ień  naszej delegacji, P an  S ta ­
rosta  ba rd zo  up rze jm ie  w ysłuchaw szy  jej p rzedstaw ie ­
nia p rzy rzek ł ,  że n a ty c h m ia s t  po u k o ń c z e n iu  s t r a jk u ,  
t. j. w godzinę po obsadzeniu stanowisk, przy jmie de­
legacji; au lodoroż , k, celem p e r l ia k la c j i  co do zm ian 
w rozporządzeniu  w y d an em , dająceto . również na pi­
śm ie . /w o ła l i ś m y  więc ze b ra n ie  na dzień  1 0  lipca g. 
4-lą pop. W  w ypi h i ione j  po  brzegi sali Izby|SI land) 
P rz e m . p rzed s taw il i  de legaci s p ra w o z d a n ie  /. o d b y te j  
ko n fe ren c j i .

Po długich  pe r lrak la i  iarh s t ra jk  zakończono  dnia 
22 Jim. o godz. 11-tej.

W zw iązku  ze s tra jk iem  wniósł Oddział / .  / .  A. 
we Lwowie m em o rja ł  do Slow. W taśc. A ulodorożek

z żądan iam i p tu r \ .  M eiu^rja l  usłana wik dwitAgrupy. 
a nnanow icie:

Do Gi upy i. należą s / o l i  izy im cli.iuic'>. w izw o -  
le.ii w jednym z zaw odów  m eta low ych  oraz ci którzy 
posiadają  pięcioletnią p ra k ty k ę  jazdy' zaw odow ej, d la  
k tó rych  ustala  się płacę tygodniow ą za ośm iogodzinny  
dzień p racy  zl. 75.—

Do Grup., J 1. n a k ż ą  .u.oferzy, k tó rzy  nic są zaw o. 
iłowo wyksatałcemi i nie pos iada ją  pięcioletnio,j p ra k ly -  
ki jazdy , dla k tó ry ch  us ta la  się płaci; tygodni,,w ą za. 
ośm iogodzinny dzień zł. 6 8 . z tem. że w obu g ru p ach  
o trzy m u ją  jeden dzień wolr.y w Isgoiliuu .

N astępnie  żąda  się:
1) P racow nicy  szoferzy ż ąd a ją  /.a czas s tm jk u  

wtaśc. au todorożek  pełnych  poborów ,
2) W ypow iadan ie  p racy ' 'obow iązu je  obie s trony  

14 dni,
3) Po sześciu m iesiącach nicprzi rw an e j  pracy 8 - 

dńiowy w ypoczynek p ła tny ,
4) W  okresie z im ow ym  o trzy m u je  szofer kożuch , 

s łu żb o w y ,
5) Każdy szofer zosiaji do Kasy C horych  zgłoszo­

ny od,nośnie do postanow ień  ustaw y
6 ) W  razie rem ontu  wozu, jilaea m e może być re ­

dukow ana ,
7) Wszi lkie u m o w y  na p rocenta  us ta lane  - juko, 

n iem oraln i ' —  nie m a ją  zastosow ania .
M celu uzdrow e Ilia slo.sunków p an u jący ch  w śró d  

szoferów Z arząd  zw raca  się z apelem  do P. T. właści­
cieli au todorożek.  lży w  razie p rz y jm o w a ń .a  kierowców., 
zgłaszali swe zapot rzebow ania  w Zw iązku .

Zc względu na lo, że yv ostalnicii czasach miały- 
miejsce częste w y p a d k i  k a ta s tro f  i p r /e jc c h a n  «ia\vct 
śmierte lnych, p rzeto  za rząd  tul. Oddz. Z. Z. A. ape lu je  
do w szystk ich  kierowców, ab y  kierowuili się ścisk  prze-  
pisam i o ruchu  k-ołowym. zachow ując  wszelkie ś ro d k i  
ostrożności.

Zwracajcie hal z.ną m vagę  na t a n  bezpieczeństw a 
p ro w a d z o n y c h  przez W as pojazdów' i dom agajc ie  się 
od właścicieli tychże, a h y rm e c h a n izm y  n iepew ne  b ą d ź  
to groż.ąpfe w przyszłości spow odow aniem  k a tas tro f ,  
by ły  na ty ch m ias t  i bezw zględnie  n ap raw ian e  e w en tu ­
alnie zastąp ione  uowemi, eo w płynne bezw zględnie  na ,  
zmnii jszenie się liczby nieszczęśliwych wv[>adków% 
a rów nocześn ie  przyniesie  korzą ,ć właścicielom ja k  
również zag w a ra n tu je  bezpieczeństwo publiczności, n a ­
tom iast i .n ro w c o w  uetironi od surow ej odpow iedz ia l­
ności.

Z aw o d o w y  Z w iązek  A u ło m o b il is tó w  Iłz. 1*. czyn i  
zabiegi u w łaśc iw y ch  władz, aby' ro zp o rząd zen ia ,  
i p rzep isy , do tyczące  ru c h u  sam o ch o d o w eg o ,  o d p o ­
w iad a ły  w y m o g o m  chw ili  obecne j ,  a tem  s a m e m  c h r o ­
niły  in te re sy  zaw o dow ego  k ie row cy .

Koledzy, rozpowszec.hn hjcie nasze pism o!
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i l M  s .  A . M O R S E s  S z w a j  c a r  j a

T Ł O K I ,  P I E R Ś C I E N I E  T Ł O K O W E  

I Z a w o r y  s a m o c h o d o w e

w y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w a  ; q ł o v . n y  s k ł a d

N A  P O L S K Ę

K R A K Ó W , UL. B R A C K A  L  5
T E L E F O N  Nr. 4 .1 4 3

DOSTAW A ZE  SK ŁADU 
CENY KONKURENCYJNE

Z A S T Ę P C Y  P O S Z U K IW A N I

J. S C H M I D - R O O S T  S. A .
O e r u i k o n - Z u r y c h  

^ O Ż . S K A  K U L K O W E  ( R O L K O W E

ODDZIAŁ ŁUCKI —  W OŁYŃ.
P raca  w .naszym Oddz.ele pysuw a s.ę coraz dalej. 

W idać , że j t s l  /.rozumienie kolegów po trzeby  istnienia 
Zw iązku , ja k o  organizacji  zaw odow ej, o 1 ozem św iad ­
czy zgło^zcuiie sit; na  członków' Zw iązku , z pośród  szo­
fe rów  K rzem ieńca . > W ło d z im ie rz a  i ł lo ro e h o w a ,  tak , 
ż e A b e c n a  liczba c z ło n k ó w  w ynosi niż p rzeszło  oO-ciu. 
Stacja jilutniczn w Kowlu, zorgan izow ana  przez nas 

za tw ierdzona  przez Z a rz ą d  Główmy, w yw iązu je  się 
z pow ierzonych  jej z a d a ń  dobrze, co wuduć po tein, za­
n ik i  tam  z kolegów1 n ie ,zalega z op ła tam i. Kolędy z po- 
v latu kowelskiego w sp raw ach  zw iązkow ych  w inn i się 
T r m m T f m t n  ▼▼t t t y y y t t t t t t y y t t y t t t '-* y y y i

„Pensja” czy
l ł i a k  zbiorowej um ow y dla taksów ek  wileńskich  

sipowaidowal cliaos, d n i e j ą c y  obecnie w dziedzi.me n o r ­
m owania p racy  i p łacy  szoferów' au todorożek .

Lepsze*" m aszyny, względme" rozwniżniejsi w łaśc i­
ciele, s tosu ją  pensje  we wysokości od 2 0 0  do 300 zł. 
miesięcznie więcej 5 do 10*/„ kasy, p rzy  12-togodzin 
nym  d y ż u ro w a n iu  i je i ln y m  s /o re rze .

W iększość zaś wdaśeicieli ek sp loa tu je  swe * wozy 
na uwie zm iany  bez p rzerw y, d a jąc  szoferowi od 2 0  do 
25%  kas,y b ru tto .  T en  ostatni sposób, n ieste ty  we Wił 
nie jiumującw jesl jednakowa) szikodliwjj? lak  dla k ie ­
row cy, jak  i właściciela a lo illalego, że szofer, stając 
się niejako spólnikiem  lyra  ja k  dziki -o.siot dobę  eldą 
bi-z jirzerwy, aby ty lko w y p raco w ać  swaij krvvaw'y jm>- 

,1'ćcnt. W  rezultacie - -  szofer wiecznie niewypoczęly , 
n iew yspany , szarpie  zd row ie  i n e rw y  przez ca h  rok  
pracując: bez odpoczynku , w'koiicu p rzem ęczony „m e l­
du je  śię‘l w' sIlip lub inne drzewo, oo i właścicielowi też 
n.e wiele przynosi zysku.

Ale to me w-sz-ystko W  czasie re m o n tu  w ozu w g a ­
rażu , lub jakiegokolwiek iiwiego jiostoju, nie pobiera  
, ,p roceneiarz“ żadnego  w ynagrodzen ia .  Nic- dziwnego, 
że s ta ra  się wvp< b ać  ten wóz na zarobek  ja k  najpre-i  
dzej, ab y  tylko nie jiracownić zadairmo. Nic też dz iw ne­
go, że mniej .sumienny ..jiroeenciarz" będzie wogóle 
un ika ł  rem o n lu  jak  ognia, iby mie tracić czasu, a tem 
sann  ni d o p ro w ad z i  woz w k ró tk im  czasie do s tanu 

szm elcu", a sam  będzie szuka ł  posady  na n o w y m  wo-

W r  >'• - ś i - ą

zgłaszać do kol, J a n a  l .o to w a  zain. wr K ow lu przy  ul. 
M ick ew ic  ;;i Nr. 29. - .Smutną jest rzecz;;, że tu ta j  
m u s im y  p rz y p o m n ie ć  j e d n o s tk o m , 'ż e  do ty ch czas  nie 
opłacil i  sk ła d e k  za ubiegło dw a  a n a w e t  trzy  m ie s ią ­
ce, p rz y p o m in a ją c  o leni, p rz y p u sz c z am y ,  że le k k o ­
myśln i.  nie zechcą  siebie pozb aw iać  p ra w a  k o rzys la -  
n ia  z ob ro n y  p ra w n e j ,  le m b a rd z ie j ,  ze w pp rze  lelniej 
zd a rz a  się wiele w y p a d k ó w  —  więc te k i lk a  .groszy 
może dużo  zaw aży ć  na szali losu. SI ład k i  w .Łucku 
p rz y jm u je  w k ażde j  po rze  sk a rb n ik  kol. L. Sołtysik, 
zam ieszk a ły  p rzy  ul. J a g ie l lo ń sk ie j  1. I2i

„Procent”?
■

zie, k io ryeb  nie zbyw a, przyczom nie będzie baczył na 
konkurencję .

\Y końcu  p rzypom nieć  należy, że na tein jeszcze 
traci właściciel, że p ro  cen ciur z kwrupi się na byle j a k ą  
jazdę  za byle co. Czy po na jgo rsze j  d rodze  i najmiz- 
szej taksie, jodzie, by zarobić  swój procent

P.roeenciarz jest  p rzed  właścicielem wr p o rząd k u ,  
liczba kilometrów' w o lnych  n o rm a ln a ,  licznik też d o ­
b ry ,  a że m aszyna  p m p iach ach  lub  błocie p iłuje za  80 
gr. km . p ie rw szym  biegiem, cóż lo go obchodzi?  D a 
tego zm usza  go konieczność. ;

W' taki właśnie sjiosób zb ija ją  się ceny do śm ie­
sznie n isk ich  granie, rozb ija ją  się w ozj m a le ją  z a ro b ­
ki, a zysku ją  stacje benzynow e oraz sk łady  ojion

Czas najw yższy już  by  uśw iadom ić  ten s tan  rzeczy, 
obu  s t ro n o m . Czus na jw yższy , by  obie  s t ro n y  z a w a r ły  
już um ow ę zbiorową, g w a ra n tu ją c ą  jicwien n o rm a ln y ,  
n .eoięczny, « ta ły  zarobek. P rocen t m oże b y ć , , ale nie-j 
wielki i to ty lko jak o  iire in jim i za godziny nadliczbowe.

Co się tyczy obaw y, że p rzy  „stałej pensji obniży  
się kasa, a k ierow cy nie b ędą  pilnownili gości i d b ah  
•o n cli, lo obaw a  ta jest p łonną ;  p ra k ty k a  w ykazu je ,  
iż właśnie za ro b k u ją  lejnej te m aszyny , k tó rych  kie­
row ej ' m a ją s ta łą  Jiensję i n iewielki procent, gdyż k aż ­
dy  kierowcti dba o zabezjńeczenie sobie stałej i dobrej 
p o sad y  przez d o k ład an ia  s t a r a n n i ,  by da?  wdaścicielo- 
w. {inkrycie ma len jego d ocnod  a jio.zuUiu, co jćjst b a r ­
dzo ważne, boda j ,  że najważniejsze, Ubu o:i u dobry 
s tan  wozu, k tó ry  jest jego w arsz ta tem  pracy. Kierowca

Koledzy, zasilajcie fundusz prasowy!
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I Z A K Ł A D  A U T O - K A R O S E R Y J  NY Wykonuje karoserje: 
■■■ mmm |k  sportowe, kabriolety
m mlam. 1 ^ 1  I  limuzyny i autobusy
Kraków XIII, Mogilska L. 86 w e d łu g  n a jn o w s z y c h  m o deli .

tak i n ie  k w a p i  się, b y  pojechać  po kiepskich  d rogach  
i za n isk ą  cenę, a n a  tem  w p ie rw szym  rzędzie w y c h o ­
dzi dobrze  m aszyna  i jej właściciel.

Z n an y  jest rów nież zarzut, że p rzy  pensji  stałej, 
ja k o  w yn ag ro d zen iu  kierowcy, nie b ęd ą  m ogły  stare 
g ra ty  k o n k u r o w a ć 'z  w ozam i lepszymi, m e m ogąc  n a ­
wet zarob ić  n a  s a m ą  pensję . T em  lepiej! Któż w y g ry ­
w a n a  tem, gdy  m a sz y n a  zarab ia  dziennie po 8 — 1 0  zł. 
b ru t to ?  W  k a ż d y m  razie nie właściciel, k tó ry  p rz e d łu ­
ża agon ję  swego wozu, za rab ia jąc  ledwo n a  benzynę 
i rem ont,  ale też i n ie  szofer, k ló ry  p racu je  dobę  za 2

czy 3 złote. P o m im o  to jest j e d n a k  s t ro n a  wyraźnie  na  
tem  p rzeg ry w a jąca ,  a tą  jest  ogół właścicieli i ogół k ie ­
row ców , n a ra ż o n y  przez u t rz y m y w a n ie  tak ich  wozów, 
k tó re  daw no  n a  szm elcu złożone być w inny, w ru ch u ,  
n a  n iezdrow ą konk u ren c ję ,  k a ta s t ro fy  i nędzę. Z chwilą 
w ycofan ia  gratów , s tan ą  n a  ich m iejscu  wozy lepsze
i. nie z a b ra k n ie  dla n ikogo  p racy . N awet teraz o b se rw u ­
jem y  b ra k  szoferów n a  no w y ch  wozach.

A za tem  —  n i e  p r o c e n t a  l e c z  p e n s j a ,  
oto wyjście dla obu s tron  jedyn ie  rozsądne  i korzystne.

W . P a w lik o w sk i ,  W ilno.

Nowa re s ta u rac ja  „pod  Sw oszow icam i44. K o m u - p j | P stoścl. N a o s ta tn ie j  w y s taw ie  s a m o c h o d o w e j  w Berli- 
n ik u je m y ,  że w Ju g o w ic a c h ,  p rz y  g łó w n y m  t rak c ie ,  v f  nie d a ło  się s łyszeć o n o w y m  sposob ie  u t r z y m a n ia
o tw a r tą  zosta ła  n o w a  res tau rac ja .  W sp an ia łe  u rz ą d z e ­
nie, gabinety , do b o ro w a  k u ch n ia  i znak o m ita  o b s łu ­
ga p o z w a la ją  n a  to, b y  re s ta u ra c ję  tą  po lec ić  go rąco  

•naszym czyteln ikom . Czy to w cieniu ślicznego o g ró d ­
ka, czy to  w k o m fo r to w y m  lo k a lu  sp ęd za  się czas b a r ­
dzo m ile  i co n a jw a ż n ie js z a  tan io .  Nasi czy te ln icy , 
cz ło n k o w ie  ZZA m a ją  ta m  sp e c ja ln e  opus ty ,  a że g a ­
raże  są n a  m ie jscu ,  m a m y  n adz ie ję ,  że się w ne t  ta m  
w szyscy  s p o tk a m y .

Sposób utrzymywania oleju w odpowiedniej gę-

ole ju  w o d p o w ie d n ie j  gęstości z im ą  i la tem . O siąga  się 
t ą  d ro g ą  p rz e p u sz c za n ia  p rzez  olej p r ą d u  w ysok iego  
nap ięc ia .  Sposób  ten  w y m a g a  je d n a k  p ra k ty c z n e g o  
p o tw ie rd zen ia .

B enzyna, czy w oda? O ry g in a ln a  „ m ie s z a n k a "  
K arpat.  „R uch  sam och . w n-rze  13 poda je  pod ty m  ty ­
tu łem  nast. w iadom ość: w dn iu  9 czerw ca br. 6  sam o ­
chodów  stanęło  p rzed  p o m p ą  „ K a rp a t"  róg Zgoda, 
J a sn e j  i Złotej w celu n a b ra n ia  benzyny ,

N abrali,  zapłacili  i... jeden  wóz puszył z miejsca,

Mieszkanie 5-tio pokojowe 
z Mottem na kółkach.
W Los Angeles w Kalifornji, 

oddano do dyspozycji publiczności 
omnibus urządzony z najwyższym 
komfortem i przepychem, jak i so­
bie tylko można wyobrazić, o ile 
chodzi o pojazdy. Wóz ten kursuje 
mie-dzy miejscowością P o r t  l a n d  
a San Diego w Kalifornji. O statni 
model omnibusu „1929“ przedsta­
wia się wcale zachęcająco, jak  to 
widzimy na naszej rycinie.

I. K. C. Nr. 188, 13/Y.I. 1929 r.

Koledzy, rozpowszechniajcie nasze pismo!
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PIEAWSZA KRAJOWA FABRYKA RESORÓW 
A U TO M O B ILO W YC H  I POW OZOW YCH

B C D I P f E T MI | B 8  Wr 1BftE 1
KRAKÓW, ULICA MOGILSKA L. 86.

Wykonuln resory  tfo au t każdego typu. 
R eperacje ressró w  na poczekaniu.

Rogatka do fabrvki j.cina.

aby za chwilę stanąć... Inne  wozy ni.' p ró b o w a ły  l ia w d  
ruszyć... j “ 1  ;

O kazało  się, ze ,,m ie szan k a"  ,,K arpa t"  sk łada  się 
n a p ó ł  z w ody i benzyny. Z rób ł się gwałt, p rzy b y ła  po ­
licja, spisano p ro to k u ł  i sp raw a  zna jdzL  swój epilog 
przed sądem.

Właściciele dorożek sam ochodow ych , unikajcie  t a ­
kich , ,kaw ałów “ ! Unikajcie, zaop a tru jąc  się w benzynę  
w Z w ią z k u !

Ciekawi tylko jesteśm y, czy w zw yczaju  dyrekc ji  
„ K a rp a t"  leży dolew anie  wody do ben zy n y ?

Koło sygnałowe o dw óch kontaK tacn. D roższe  
s a m o c h o d y  są z a o p a t ry w a n e  obecn ie  w ko ło  sy g n a ło ­
we o dw óch  k o n ta k ta c h ,  k tó re  u m o c o w u je  się n a  k o ­
le k ierow niczem  i pozwala na posług iw anie  się. jed- 
i n m  lub  d ru g im  a\ g na łem , bez żadnego  p rze łączn ik a .

Działa za naciskiem  na obw ód w ew n ę trzn y  lub ze­
w n ę trzn y  w zależności od używ anego  sygnału  A para t 
ten może być dostarczony oddzielnie i założony n a  k a ż ­
dy- sam ochód. U łatw ia on szoferowi w zn aczn y m  sto 
pniu posługiwanie  się sygnałem .

Nowe podw ozie au tobusow i „U rsus44. Z ak łady  
m echaniczne y U rsu s"  sk o n s tru o w a ły  i w ypuściły  na  
rynek  specja lm . podw ozia  au tobusow e, oznaczone jak o  
„T y p  A. W .“ i p rzeznaczone  jedynie  do ka ro so w an ia  
na  n ich 22 osobowych au tobusów . K o n s tru k c ja  tych  
podwozi, wzgl. au to b u só w  uw zględnia  specjalnie w a ­
ru n k i  d róg  polskich, m a jąc  na celu uodporn ien ie  a u to ­
busu na wszelkie p rzeszkody  jazdy. Autobusy te po s ia ­
da ją  nośność 3 ton. W ew n ą trz  u rządzone  są z ca łk o w i­
tym  k om for tem

10 zasad zachow ania  się przy  przechodzeniu  
przez jezdnię,

lb .N a  jezdn ię  w ch o d ź  ly lko  w razie  kon iecznośc i  
p rze jśc ia  p rzez  ulicę lid) do t r a m w a ju .  Je z d n ia  jesl 
p rz e d e w sz y s tk ie m  dla po jazdów .

3) P rz e c h o d ź  p rzez  jezd n ie  n a jk ró ts z ą  drogą, 
lub  po l in jach  w y z n aczo n y ch ,  a n ig d y  na  ukos. P rz y  
s k r z , ż o w a n iu  p rze jd ź  n a jp rz ó d  p rzez  je d n ą  ulicę, 
a p o \c m  przez  d ru g ą .  Z w raca j  uw agę  n a  zn ak i  p o h  
c jan ta .

3) P rzed  w e jśc iem  n a  jezdnię  sp o jrzy j  n a  lewo, 
gdyż s ta m tą d  grozi Ci niebezpieczeństwa), a d o c h o ­
dząc  do ś ro d k a  jezdn i —  na p rąw o .

4) Idź p ew n y m  k ro k ie m  p rzez  jezdn ię ;  nid, b ie­
gnij,  lecz n ie  bąiPz opieszały . N igdy się m c  cofa j.  Bądź 
o s tro żn y  i rozw ażny ,  mijjj oczy i uszy  o lw ar te .

5) P a m ię ta j ,  że k ie ro w ca  nie będzie  m óg ł im ik h ąy  
w 'ypadku, gdy  z jaw isz  się p rz e d  n im  n ie spodz ian ie .  
Nie w chodź  na jezdn ię  nagley an i  z za wmzów, s a m o ­
chodów' i in n y c h  t p. przedm iolów ', k tó re  z a s łan ia ją  
Ci w id o k  n a  n a d je ż d ż a ją c e  z lewej s t ro n y  po jazdy , 
gdyż i T y  m e  będziesz  przez m e  zauważony.-

6 . Gdy sp ostrzeżesz  lub  usłyszysz  n a d je ż d ż a j  my 
po jazd ,  n ie  t ra ć  głowTy i nie wmhaj się. Gdy n ie  wiesz, 
co m asz  zrobić , lep ie j  z a t rz y m a j  się, a n ie  pędź  na  
oślep. K ierow ca  m usi  wuedzieć. ja k ie  m asz  z a m ia ry

7. Nie stój n ig d y  na jezdn i.  Na t ra u rw a j  lub  ąu to -  
bus  o czek u j  n a  c h o d n ik u  lub wysepce .

8 ) Nie w s k a k u j  i nie w y s k a k u j  z t r a m w a ju  lub 
a u to b u s u  w- b iegu. P ogoń  za t r a m w a je m  dow odzi 
duże j  le k k o m y ś ln o śc i  z Twej s t ro n y  i n a ra ż a  Cię na 
w y p ad ek .

9) W y s ia d a j  z p o jazd u  zaw sze  n a  c h o d n ik ,  .a n. 
gd} na  jezdn ię ,  gdyż zostan iesz  n a je c h a n y .

10) P a m ię ta j ,  że m ożesz  się poś lignąć  n a  jezdni, 
a w tedy  spowmdujesz w y p a d e k .  Nie stwra rz a j  p rzez  
T w ą  n ieos trożność ,  lek k o m y ś ln o ść  lub  b raw m rę n ie ­
bezp ieczn y ch  syduacyj n a  jezdn i.  Od Tweg,, z a c h o ­
w an ia  się i rozw ag i zależy^ T w o je  życie.

„N ow y system  napędow y44 tyR ynek  M eta low y 
i M aszynow y  P o zn ań ) .  —  Z n a jd u je m y  tam  w ia d o ­
m ość  - p o w tó rz o n ą  w b iu le ty n ie  Gen. Motors^ iż 
je d n ą  z now ośc i  o s ta tn ie j  doby , jest za s to so w an ie  
w  p ra k ty c e  s a m o c h o d o w e j  t r a k c j i  benzyiiow o-elek- 
tryczne j ,  po leg a jące j  na  za s to so w an iu  zespołu  s i ln ik a  
b en zynow ego ,  sp rzężonego  b e z p o ś re d n ie  z p rą d n ic ą ,  
d o s ta rc z a ją c ą  energ ji  e lektryczni-j  do  n a p ę d u  w ozu

P ro b le m  u su n ięc ia  w sze lk ich  p rz e k ła d u ,  i p r z e ­
nośni s ity napędow rej, k tó re  w d o ty c h c z a so w y c h  k o n  
s t rn k c ja c h  z ja d a ją  zn aczn y  p ro c e n t  m oqy  silnika* 
jest  tu b a rd zo  in te re su ją c o  i p ra k ty c z n ie  rozw lązany. 
T r a k c j a  po lega  n a  zastosow-anin silników e le k t ry c z ­
nych  na  ko łach  s a m o c h o d u  wr ten  sjiosób, że u z w o je ­
nia s i ln ika  um ieszczo n e  są b e z p o ś re d n io  na pasie  
koła . S\ a łem  len m a  na celu  m o ż b w ie  n a j lep sze  w y k o ­
rzy s tan ie  m o cy  zespo łu  n ap ęd o w eg o ,  oszczędność  p a ­
liwa, e lą s tyczność  i zm n ie jszen ie  wagi

P o d o b n a  w p ra k ty c e  sys tem  ten  o k a z a ł  w ie lk ie  
zalety.

Koledzy, zasilajcie fundusz prasowy!
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A m e ry k a ń s k i  p r*c iuysł  s a m u t h u d o w j  pus iada  
p oza  S tan am i Z jednoćzon tm i, '  68  f a b ry k  Isam ochudo  
w ych . Z tego 28 należy  do G enera l M otors Corpoi ,t 
t ion.
i .

O au tom atyzacji sprzęgła pisze „ S a m o c h ó d ’ 
* v

.y Nrze  łj,‘i. —  O m a w ia n y  ta m  jes t  in te re su ją c y  przy  
rząd  pod  nazw ą  „ J a n d e r “ , k tó ry  ta k  fest s k o n s t r u o ­
w any , ż e .n o ż n a  go w m o n to v  u do każdi go_ s a m o c h o ­
du, l>e/. ż ad n y ch  zm ian . A u to m a ty z a c ja  sp rzęg ła  —  to 
je d n q  z zag adn ień ,  k tó re  interesuje, każdego  a u to m o -  
bilis tę  D latego na  a r ty k u ł  len  z w ra c a m y  uw agę, gdyż 
aparat tam  o p isan y  jes t  tego ro d za ju  a p a ra te m ,  iż n a ­
d a je  się do m asow ego  rozpow szechn ien i . .

„O  (tanku  Sam o hotlow ym “ pisze w d u m  2i7, m a ­
ja  lir. „G azeta  S a m o c h o d o w a 1'. B ank  ten m ia łb y  się 
z a jm o w a ć  u d / u l a n i e m  d łu g o te rm in o w e g o  k re d y tu  
p rzy  k u p n ie  s a m o c h o d u .  O b sze rn y  a r ty k u ł  u d o w a d ­
n ia ją c y  k o n ieczność  po w stan ia  tak ie j  in s ty tuc ji  j/fet 
b a rd z o  c i tk a w y n i  i w ażnym .

/ .

Siaiuf
iwią^Ku zawodowego Auiomobilisiow 

Rzcczyinttpulffc) PulsKicj.
(('.iąg d a iszy ) .

Do osiągnięcia tego dąż} Związek przez:

a) u rządzan ie  zeb rań  członków, b) zak ład an ie  bi- 
b ljo tek , u rządzan ie  odczytów w sp ra w a c h  zaw odow ych  
i ogólno kształcących, zabaw i p rzeds taw ień  te a t r a l ­
nych, c) wWtikzenie petycji i in em o rja ło w  do w ładz, 
ciał u s fa w o d a W z y ch ,  o raz  p rzedsięb io rs tw  lub ich 
zrzeszeń, d) ’ w ^ b ó r  m ężów  zau fan ia  w p rzedsięb io r­
stwach, ej pośredniczenie  w7 w yn ik łych  spo rach  między 
p rzedsięb io rcam i i '  p ra c o w n ik a m i  au to m ob ilow ym i 
i zawueranie u m ó w  odnośnie  do  w aru n k ó w  pracy 1 i p ł a ­
cy, f) p row adzen ie  kas  zapom ogow ych  n a '■ w ypadek  
s t ra jk u ,  g) uczestniczenie zgodnie z p rzep isam i p raw a  
w w y b o rach  i s taw ian ie  w łasnych  k a n d y d a tó w  do 
w szystkich  instytucji ubezpieczenie społecznego, sądów 
przemy slowyeh, b iu r  po.średnicl wa pracy, <jn&2 do 
wszelkich robo tn iczych  insty tufejir reprezen tacy  jnych,
h) ‘ u rządzan ie  b iur  pośredn ic tw a  pracy, ij udzielanie 
bezp ła tne j  ob ro n y  p ra w n e j  w7 sp ra w a c h  w y n ik łych  ze 
stosunków p racy  lub działa lności zw iązkow ej, j* w yda- 
w7ania  w łasnych  p e r jodycznych  p ism  zaw odow ych  i o- 
dezw w sp raw ach  zaw odow ych, k) udzie lan ie  cz łon­
kom  zapom óg m a te r ja ln y c h  wedle n o rm  ustanów in ­
nych przez Zjazd  Związku.

§. 4. Środki.
Na środki m a jąće  służyć do przeprow adzenia-  tych 

celów sk ład a ją  się! 'b
a) W pisowe,’ zw ycza jne  sk ład k i  członków, k tó rych  

wysokość oznacza  k a ż d o razo w y  Zjaizd Zw iązku, b) d o ­
chody nad zw y cza jn e  p łynące  z darów7, zap isów  i do ­

chody /. ui z,ądziłn_> ch pi ze z Zwią/.ek odczytów7, zabaw , 
wycieczek przbdstawńeńRc) sk ład k i  członków7 wnoszą 
się z góry  co miesiąc  i w nu iy  być kw itow ani;  w k s ią ­
żeczkach cz łonkow skich  w sposób us tanow iony  przez 
Z a rząd  Związku.

81 5. C h a ra k te r  Związku.
Związek jest o rgan izac ją  b e z p a r ty jn ą  i w y k o n u je  

swą działa lność  sam odzie ln ie  kiej-i.jąc się w  m ej za sa ­
dam i obrony  in teresów k lasy  pracu jącej .

§. 6 . P rz y jm o w a n ie  członków
C złonkiem  Z w iązku  może być  k ażda  usoba za lru d  

niona  w prze myśl. au to m o b ilo w y m  bez różnicy7 płci, 
narodow ości i w yznan ia ,  o ile zobowiąże śię do p rz e ­
s trzegan ia  tego s ta tu tu  i p ra w o m o c n y c h  u ch w a ł  władz 
Zw iązku. Chcący w stąp ić  do Zw iązku , w inien  p rzedsla  
wić Zarządowa Zw iązku, a w oddzia łach , pe łnom ocni 
kowi lego oddzia łu , elo k tórego  chce należeć, p iśm ienną  
dek la rac ję ,  p o d p isan ą  przez dwócli c d o n k ó w  Zv,iązku 
i dwie fo tograf  je. Członków p rz y jm u je  Z a r /  id Związ- 
ku, Z arząd  może odm ów ić  przyjęc ia  n a  cz łonka  bćz 
p o d an ia  powodósy. Każdy członek o trzy m u je  z Z a ­
rząd u  książeczkę cz łonkow ską , który7 służy ja k o  dow ód 
należenia  do Związku.

§. 7. W ystąp ien ie  i wykluczenie .
W ystąp ien ie  n a s tę p u je  n a  zasadzie  p isem nego  z a ­

w iadom ienia .  Członek dob row oln ie  w ys tępu jący - lub  u- 
sun ię ly  ze Zw iązku , ni ma p raw o  zw ro tu  wpisowego 
i sk ładek  cz łonkow skich.

Członek dob row oln ie  w ystępu jący  może być  puno- 
wmie p rzy ję ły  na  w a ru n k a c h  ogólnych, o dc wniesie 
wszystkie  zaległe sk ładk i członkow skie .

W yk luczen ie  ze Zw iązku może nas tąp ić  n a  p o d s ta ­
wie u chw ały  Sądu  'Koleżeńskiego, jc/e ' i członek p o p e ł­
ni czyn n iem o ra ln y  lub n iebonorow y , nie stosuje  się 
do postanow ię ,l ia  s ta tu tu ,  lub do pow zię tych  przez 
W ładze  Z w iązku  uchw ał, dz ia ła  na  szkodę kłasY robot 
niezej lub Zw7i<(zku.

P rzes ta ją  być c / . lonkann Ą t racą  p ra w a  członka 
Zw iązku na  podstaw ie  uchw ały Z arząd u  Zw iązku oso­
by:

fi) m ep łacący  sk ładk i  w ciągu 8 -cli imesięcy, oraz
b) występujący do służby wojskowej.
§J 8 . Prawni członków .
a) do uczestniczenia we wszystkich  przez Związek 

u rz ą d z a n y ch  zc i i ra n b c h .
b) do czynnego  i b ie rnego  w y boru  do wszystkich  

W ład z  Zw iązku , oraz praw o d ecydow an ia  w sp ia w a c h  
m ają lkow 7ych,

cj do ko rzy s tan ia  z dosta rczonych  prz^z Związek 
ś rodków  kszta łcen ia  i wsze Ikićh inny cli u rządzeń ,

d) do kurzy stania- /  u s tan ow ionych  przez Zjazd 
Zw iązku  zapom óg,

ej> o udzieleniu zapom ogi w k ażd y m  poszczegól­
nym  w y p ad k u  decyduje  Z a rz ą d  Z w iązku  zgodnie  z u- 
s lanow ioną  ł in s trukc ją ,  za tw ie rdzoną  przez Zjazd  
Zw iązku

Koledzy, rozpowszechniajcie nasze pism o!'
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f) ko rzys tać  z zapom ogi m a ją  p ra w o  ty lko  ci 
członkowie, k tó rzy  na leżą  do Zw iązku  c o n a jm m ej (5 
miesięcy. - . . . .  ..... . . .  •ł<’

3 ® w a g u . Nu pe łno le tn im  i łasn., .vol. v  m  «ie 
p rzy s łu g u je  b ie rne  p ra w o  wyborcze  do w ładz  Zw iązku, 
oraz  w sp raw ach  m a ją tk o w y c h  m a ją  tj  lko głos d o r a d ­
czy.  ̂ ' ' % l \

§. y. O bow iązki M t o n k ^ f i  
- O bow iązk iem  członków  jesl s tosować się do p o ­

stanow ień  lego S ta tu tu  o raz  w szystk ich  przez władze 
pow zię tych  uchw ał,  reg u la rn ie  uiszczać u s tanow ione  
s k ł a d k y m o r a ln ie  i m a te r ja ln ie  p o p ie rać  Związek i jego 
dążenia.

§. 10. \ \  ladze Zw iązku.
W ład zam i Zw iązku są:
a) Zjazd Z w iązku  b) Z a rząd  Zw iązku , cj Ko mi 

sja Rew izyjna, d) Sąd Koleżeński, e) ustanow ien ie  przez 
Zarząd  Z w iązku  u rzędnicy  i m ężowie zau fan ia ,  o ile są 
cz łonkam i Zw iązku , f) Z a rząd y  i W alne  Z grom adzen ia  
O d d z i a 1 ó w m  i e j s c o w y c h .

§. l i -  Z jazd  Związku.
Z w ycza jny  Zjazd Z w iązku  n u łu j th p izew o d n iczą -  

cy Z arząd u  Z w iązku  raz  n a  rok. Z jazd  n a d z w y c z a jn y  
może być zw o łan y  każdego czasu w' ciągu 6 tygodni, 
jeżeli zażąda lego Kom isja  R ew izy jna  lub  jed n a  piała 
część cz łonków  Z arząd u  Zw iązku. O zw ołan iu  Z jazdu  
z podan iem  miejsca i czasu jego odbycia  się, ora z p o ­
rz ąd k u  ob rad ,  m uszą  być cz łonkow ie  zaw iadom ien i  co- 
n a jm n ie j  na  28 dni n ap rzó d .

P r a w e  uczestn iczenia  w Zjeździć m a ją  cz łonkow ie  
Z arządu  Związku, Kom isji R ew nzyjm j, p rz e w o d n k z ą -  
cy Sądu Koleżeńskiego, oraz  w y b ra n i  delegac i człon 
kówr w ten sposób, żt na k ażd y ch  2 0  członków7 p r z e p a ­
da jeden  delegat. W  Zjeździe b io rą  także  udz ia ł  z g ło­
sem d o rad czy m  sekre tarze 1 o k ręg o w i i u rzęd n icy  resor 
łowi upow ażn ien i  p rzez Z arząd  Zw iązku.

W n io sk i  zdąża jące  do zmianiy reg u lam in u  zapo- 
mogowegb; zm iany  s ia ta lu  a lbo  ad m in is trac ji ,  nic m o ­
gą być od raza  p rz e d k ła d a n e  na  sam vm  Zjeździe Z w iąz­
ku, lei z należy je  p rzed tem  przed łożyć  Z arządow i 
Z w iązku  na trzy tygodnie  przed  odbyciem  się Zjazdu 
k l o n  ogłosi jo w o rg an ach  Zw iązku.

Z jazd Z w iązku  może p o d e jm o w ać  uclnyały, jeżeli 
obecnych jest conajmmiej po łow a delegatów, w razie 
b ra k u  p rzep isanego  kom ple tu ,  należy  zw ołać  z tym  śń- 
m y m  po rząd k iem  d z iennym  n a s tę p n y  Zjazd  w7 p r z e ­
ciągu jednego  m iesiąca, nic wcześniej je d n a k  ja k  po  u- 
pły wic tygodn ia  k tó r$ '  m oże p o d e jm o w a ć  w ażne  u- 
chwały bez względu na  liczbę obecnych. W yją tek  s ta ­
now ią  sp raw y p rzew idz iane  w § 1 fi.

W szystk ie  u ch w a ły  Z jazdu  za p a d a ją  zw yk łą  w ięk 
szością głosów, p rzy  rów nośoi głosów7 p rzedm io t  głoso- 
w an ia  na leży  uw ażać  za odrzucony.

Do kom pe tenc ji  Z jazdu  na leży :
a) w y bór Z arządu  Z w ią z k u /  Komisji Rew izyjnej 

j Sądu  Koleżt ńskiego,

i OKRYCIA DLA AUTOMOBIIlSTÓW £
% KURTKI . I PŁASZCZE SKÓRZANE. |

damskie: i męskie: - |
m  K O M B IN A C J E  S Z O F E P S K IE , P Ł A S Z C Z E  K O d j C Z c  (

| A. BROSS Kraków g
jg U U C a  F l O k  j a Ń ^ k A  n k , 4 4  |
^  N A R O Ż N IK  O B O K  B R A M Y  F L O R I A Ń S K I E J ,  |

. b) p rz y jm o w a n ie  s p ra w o z d a ń  Z arządu  Zw iązku  
i Komisji Rew izyjnej,  -

cj udz ie lan ie  u s tę p u ją c y m .  Z a r o d o w i  a l ^ o l u l o . -
jum ,

d) oznaczenie  wysokości sk ładek  cz łonkow skich ,
e) p o d e jm o w an ie  uchw7a ł  co do  czasu i sposobu 
p ro w ad zen ia  w szystk ich  w art .  3. 1 f i od a) do 1)

w ym ien ionych  celów Zw iązku,
f) po d e jm o w an ie  uchw al co do w niosków  Z a rz ą ­

du i oddz ia łów  m iejscowych,
g) z m ia n a  sLalutu,
h) rozw7iązanie  Związku,
i) ro zp o rząd zan ie  m a ją tk ie m  Zw iązku,
j) decy7dow7aiiie o w szystk ich  sp ra w a c h  Zw iązku. 
Z jazd .otwiera p rzew odniczący  Z arząd u  głównego 

lub jego zastępca. O b ra d a m i Z jazdu  k ie ru je  p rz e w o d n i­
czący7, w y b ra n y  przez obecnych  n a  Zjeździć delegatów 
z pośród  cz łonków , nie 'z a jm u  jącyćb ża-anego ur^t-du 
w Z s  iązku

§ . 12. Z a r z ą d  Z w ią z k u

Z arząd  Z w iązku  w y b ra n y  n a  zw y cza jn y m  Zjeź- 
d. ie zw7y k łą  większością głosów sk ład a  się: z p rz e w o d ­
niczącego, t rzech zastępców  w y b ra n y c h  osobno n a  to 
s tanow isko  i 7 członków.

P rz e w c d n ic z ą c y ^ z a s tę p c a  i c p n a jm m e j  5 w ybra-  
n , c h  członków Z arządu ,  nm si zam ieszk iw ać  w s iedzi­
bie Zw iązku . S lanow ią  oni W y d z ia ł  W y k o n aw czy .  Sa-j 
k re ta rz  lub  jego  zastępca ustanow iony przez Z arząd  
Zw7iązku m a ją  prawm b ra ć  udział w posiedzeniach Za-\ 
rząd u ,  z pe łnen i  p ra w e m  głosu. Z arząd  zdolny jest do 
po d e jm o w an ia  w ażnych  uchw al,  gdy obecnych  jest 7 
członków7 Z a rząd u  zam ieszka łych  w7 siedzibie Zwią‘źku.

U chw ały  podjęło  zosta ją  zw yk łą  większością gło­
sów: p rz y  rów ności głodów przedm io t  g łosow ania  u w a ­
ża się za odrzucony

Z arząd  Z w iązku  zw ołu je  n a  posiedzenie  p rz e w o ­
dnicząc^ ' Z w iązku  lub jego zastępca p rz y n a jm n ie j  raz  
w miesiącu, m us i  go je d n a k  z w  o ła ć  bezzw iocznie  k a ż ­
dego czasu, jeżel. zażąda tego K om isja  R ew izy jna  lub 
5 cz łonków  Z a rząd u  Zw iązku . Na posiedzeniach Z a rz ą ­
du przewodniczy7 —  przew odniczący  lub jego zastępca.

Czas u rzęd o w an ia  Z arządu  Z w iązku  t rw a  do n a ­
stępnego zwwcza jnego Z jazdu  Zw iązku  

Do k o m petenc ji  Z arząd u  n a l e ż y
a) p rz y jm o w a n ie  i w yk luczan ie  członków,

Koledzy, zasilajcie fundusz prasowy!
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b) za rządzan ie  m a j ą t k i e m  ZwiązKu
c) w y k o n y w an ie  w szystk ich  uchw ał p rzek azan y ch  

przez Zjazd Związku,
d) p o d e jm o w a n ie 'u id i^ a ł  uu du w szystkich  bieżej- 

Cych sp raw  Zv, .ązku, o ile nie zostały zastrzeżone do 
kom petenc ji  Z jazdu Zw iązku,

e) P rzy jm ow aniu , u rzędn ików  i mężów zaufan ia .
Od uchw ał Z arządu  Z w iązku  p rzys ługu je  o d w o ła ­

n ie  się do Z jazdu  Zw ,ązku  jed n ak że  do  czasu roz.itrzy g 
nięeia pj zez Zjazd  Zw iązku, uchwały Z arządu  m a ją  
m oc obow iązu jącą .

W  razie gdy jeden  z Członków Z arządu  ustąpi, Z a ­
rząd  uzupełnia  się przez jiowołanie zastępcy' cz łonka 
Z arządu ,  który' o trzy m a ł  na jw ięk szą  ilość głosów.

§. J3. K om isja  Rewizyjna.
K om isja  R ew izyjna  sk łada  się z 5 członków’ i ,3 z a ­

stępców, w y b ra n y c h  n a  Zjeździe Z w iązku  na  przeciąg  
1 roku . Komisja w yb iera  z pośród  siebie pr zew od ni czą­
cego jego zastępcę.

O bow iązkiem  Komisji jest cona jm ni.  j raz  w mie- 
Mącu zbadać  dzia ła lność  Z arządu  i książki kasow'e jiro- 
w adzone  przez Z arząd  oraz  m a ją te k  Zw iązku. S p ra ­
w ozdanie  z odby tych  rewizji sk ład a  K om isja  na  Zjeź- 

• . . . . .  dz ie 'Z w iązku  i stawna ew en tua ln ie  w niosk i o udzi. lenie
Z arządow i abso lu to r jum .

Członkowie Komisji m a ją  p ra w o  Orać udział z g ło­
sem d o rad czy m  w posiedzeniach Z arządu  i K om itetach 
/  jego l i tu iiem a nstanowuonyah

W  razie  gdy Komisja sjmstrzeże n iep raw id łow ość  
w' za rządzan iu  m a ją tk iem  Zw iązku, ma j i raw ę  s tosow ­
nie do jm slanow ień  art .  1 2  zażądać  zw ołania  nadzw y- 
czajnego Z jazdu  Zw iązku.

Kom isja  Rewizyjna zdolną  jest  do pode jm ow ali  ia 
uchw ał,  gdty jest obecnycli con a jm n ie j  5 cz łonków  Ko­
misji K om isja  po d e jm u je  swe uch w a ły  zw ykłą  v iąk 
szością głosów. W  razie, gdy jeden  z członków' Komisji 
uslą jn ,  Komisja uzupe łn ia  się |>rzez jiowołanie za s tęp ­
cy, k tó ry  o trzy m a ł  na jw ięk szą  ilość głosów.

la .  Sąd Koleżeński.

Spory  w yn ik łe  ze s to sunków  Z^ ązku  za ła tw ia  
Sąd Koleżeński, w y b ra n y  n a  zw ycza jnym  Zjeździć, ft 
sk ładający  się z 5 członków i 3 zastępców, zam ieszka  
łych w siedzibie Zw iązku. T ych  5 sędziów p o lu b o w ­
nych  w yb ie ra  z pośród siebie p rzew odniczącego  i jego 
zastępcę.

Sąd Koleżeński wry da je  wTyro k i  w'edle swej n a j le p ­
s z e j  wiedzy i sum ienia ,  bez w iązania  się jak im k o lw iek  

jirzejiisem, uch w a ły  za p a d a ją  bezw zględną  w iększoś­
cią głosów'. Sąd Koleżeński rozs trzyga  bez odw ołania .

Jeżeli członek Sądu Koleżeńskiego w m ieszany  jest 
w sjrrawę, k tó rą  tenże Sąd ro zp a tru je ,  w ów czas m a 
p raw o  Z arząd  Zw iązku zawiesić w czynnościach  lego 
cz łonka na czas. t rw a n ia  tejże sjrrawy, oraz  obsadzić 
jirowńzorycznie jego miejsce jednym  cz łonk iem  z z a ­
stępców.

§. 15. Oddziały.

W  każdej m u  jscowości, gdzie znajduj** się p r z y ­
na jm n ie j  20 cz łonków  Zw iązku  m oże Z a rząd  Zw iązku 
założyć!'oddz-iał lmejscowy O ddzia ł m iejscow y Z w iąz­
ku jest jego lii ją i za podstaw ę  dzia łan ia  m a  nin ie jszy  
statut.  Celem Oddzia łu  jest dojiom agnć (lo spełnienia  
okreś lonych  w art .  4 celów Z w iązku  i jm średniczyć p o ­
między cz łonkam i a Z arządem  Zw lązku. O ddzia łem  
k ie ru je  Z arząd  O ddzia łu  w y b ra n y  na W a ln e m  Z gro ­
m adzen iu  O ddzia łu  5— 7 członkówATJchwały' Z arządu  
i W aln eg o  Z grom adzen ia  m iejscowego, nie m ogą w ch o ­
dzić w zakres  k o m m  tcncji j i rzyznanych  n in ie jszym  
s ta tu tem  W ład zo m  Z w iązku  i m uszą  się ogran iczać  tvl 
ko do terenu działalności Oddziału .

Zakres  dzia łan ia  Oddzia łu  i jego wdaciz określi wy 
d an y  przez Z arząd  Z w iązku  regu lam in

W  r a z i . , jeżeli liczba członków' w jak ie jś  m iejsco­
wości jest m nie jszą  niż 20, może Z arząd  Z w iązku  u tw o ­
rzyć stację jiła tm czą  z m ia n o w a n y m  m ężem  zau fan ia

S Ki. R eprezen tac ja  .ązku.
Związek rep rezen tu je  na zew nątrz  wobec władz 

i osób trzecich, p rzew odniczący  Z w iązku  lub też jego 
zastępca, oraz sekre ta rz  Związku.

W szelkie  jń sm a  w y d an e  im eniem  Zwuązku pod p i­
sane być  m a ją  p rź t  z p rzew odniczącego  luli jego zastęp 
eę i Jfgatrz'ó;m pieL/ęoią Zw iązku.

W  sp raw ach  kasow ych  w y m a g a n y  jest n a d to  pod 
pis S k a rb n ik a  luli Iva-,jera

ij. 17. Rozw iązaiiipąk likw niacja  Zw iązku.
Rozw iązanie  i likw idac ja  Zw iązku  może być posli 

nuw iona  ty lko  na osobno w tym  celu zw o łanym  Zjcź 
d . ie  Związku.

Do ]JowTziecia p raw o m o cn e j  uchw ały  p o trzebną  
jest obecność con a jm n ie j  3 4 delegatów7, przyczem  3/:4 
z obecnych m uszą  za teni głosować.

O użyeiu m a ją tk u  Z w iązku  w raz ie  rozw iązan ia  
lub likw idac ji  rozstrzyga osta tn i Z jazd  Zw iązku.

W  raz-ie,-gdyby co do użycia m a ją tk u  rozw iązane  
go Zw iązku  osta tn i Zja^d, z jak ie l iko lw iekbądź  p o w o ­
dów* nic pow zią ł  uchw ały , m a ją te k  Z w iązku  jjrzecho- 
dzi na  p rzew odniczącego  lub tegoż z a s tęp cę , ; o raz  ^se­
k re ta rz a  Zw iązku, k tó rzy  a d m in is t ru ją  n im  do czasu 
p o w stan ia  podobnego  Zw iązku w przemyślę; au to m o h .  
Iowyin o takich  sam y ch  celach. —

Jeżeliby w przoiągu lat trzech Związek taki nić po 
wstał, jn/A-wndincząęy obow iązany  jest, a d m in is t ro w a ­
ny  jirzez siebie m a ją te k  oddać  ( .en tra lne j  Komisji 
Z w iązków  Z aw odow ych  w  W arszaw ie .

Niniejszy s ta tu t  . .Związku Zaw odow ego  Aułoino- 
hilislów Rzóczyjmsjmlitcj Po lsk ie j"  w> W arszaw ie  jest 
zap isany  do  re jestru  dnia 1 2  g rudn ia  11)2 1  roku  pod 
Ni 573 w ed ług  dek re tu  w przedm iocie  tym czasow ych  
jirzcjńsów o pracow niczyc li Z w iązkach  Z aw odow ych  
z dn ia  8 lu tego 1919 roku,

( I łówny l i is/ tcklor Pracy  ( — ) M, Kloit.
* i . ' V

Z powodu przerwy w dostawie prądu, spowodowanej nawalną Lturzą w dniu 
druku, numer z< stał opOźniony o 1 dzieli
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N iezawodny, 
szybki i oszczędny transport
C h e w o l e t  p o d n o s i  d o c h o d o w o ś ć  k a ż d eg o  p r z e d s i ę b i o r s t w a

W życiu gospodarczem każdego kraju 
samochód ciężarowy, jako najbardziej nieza­
leżny i oszczędny środek transportowy o d ­
grywa olbrzymią rolę.

Ciężarówka Chevrolet, wyróżniająca się 
najbardziej współczesnemu udoskonaleniami i 
znakomitym 6 cylindrowym silnikiem przy 
nadzwyczaj silnej budowie ogólnej i mini­
malnych kosztach utrzymania w każdem 
przedsiębiorstwie handlowem, przemyslowem, 
czy to w gospodarstwie rolnem, jest niezas­
tąpiona, Zapewnia szybką i pewną dostawę

tak bardzo pożądaną, kiedy chodzi o arty­
kuły prędko ulegające zepsuciu.

Przebywa z łatwością najcięższe drogi i 
odznacza się zwrotnością i łatwością kiero­
wania w najbardziej ożywionym ruchu ulicz­
nym.

Wobec umiarkowanej ceny i ułatwionych 
warunków płatności dostępna jest dla naj­
szerszego ogółu ze sfer handlowych i przemys­
łowych. W y ró b  General Motors.

Upoważnione zastępstwa na calem terytor­
ium Polski i w Wolnem Mieście Gdańsku

IĘŻARÓWKA CHEYROLET
G E N E R A L  M O T O R S  w P O L S C E ,  W A R S Z A W A

Koledzy, zasilajcie fundusz prasowy!
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wrtAMNE zastępstwo gum samochodowych

L R E L U
STANISŁAW SZYBOWlCZ

K R A K Ó W
U L . A R J /5 N S K A  1.

TELEFON 3477.

U L . W I E L O P O L E  3
TELEFON 3704.

P. T.
Nmiejszem pozwolę sobie podać do łaskaw ej wiadomości P. T., że z dniem 1 stycznia br. 

obiąłem wyłączną sprzedaż gum samochodowych marki „PIRELLI-CORD“ na W ojewództwo 
krakowskie, przyczem posiadam bogato wyposażone składy we wszelkie wymiary opon i dętek 
do samochodów osobowych, akoteż masywów i półpneum atyków do samochodow ciężarowych, 
które dostarczam  na każde żądanie odwrotnie, z gwarancją, po cenach i na warunkach pizy- 
stępnych.

Przy spusobności nfe omieszkamy zwrócić szczególną uwagę P T., że gumy marki „PI- 
RELLI CORD"  w yróżniają się nadzw yczajną wytrzym ałością i odpornością na naszych złych 
drogach, tak, że pod względem tym przew yższają mne marki, ciesząc się ogólnem zadowoleniem 
wśród klijented, co potwierdzić może szereg otrzym anych listów dziękczynnych

Z pośród wielu, pozwolimy sobie umieścić list dziękczynny nadesłany nam przez JW P ana 
Fiippera, zdoo/wcy I-szej nagrody na zeszłorocznym „Pierwszym Międzynarodowym Wyścigu 
Tatrzańskim", w którym to przebyw ając przestrzeń 7.50 km. w czasie 5 minut 47.41 sekundy, 
sukces swó] zawdzięcza jedynie doborowej jakości gum marki „PIRELL1

N i n i e j s z e m  p o z w o l ę  s o b ie  z ł o ż y ć  W P a n u  p o d z i ę k o w a n i e ,  z a  d o s t a r c z o n e  
m i g u m y  m a r k i  „P1RELLI-CORD  k tó r e  p o d c z a s  t r e n i n g ó w  m y c h  j a k o t e ż  i w y ś ­
c ig u  o k a z a ł y  s i ę  n a d z w y c z a j n i e  w y t r z y m a ł e  i o d p o r n e  n a  n a s z y c h  d r o g a c h .  P o ­
w o d z e n i e  s w e  o r a z  z d o b y c i e  n a g r ó d  n a  „Pierwszym Międzynarodowym Wyścigu 
Tatrzańskim"  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  z a w d z i ę c z a m  g u m o m  „PIRELL1", k tó r e  p o ­
z y s k a ł y  so tn e  z  m e j  s t r o n y  s z c z e r e  z a d o w o l e n i e  i p e ł n e  z a u fa n ie  tak , ż e  w s z e l k i e  
d a l s z e  z a p o t r z e b o w a n ia  s w e  a k  i s w y c h  z n a j o m y c h  p o k r y w a ć  b ę d ę  t y l k o  p o w y ż ­
szemu

Jan Ripper.

Na miejscu posiadam  bugato wyposażone w arsztaty reperacyjne samochodów, prow adzo­
ne pod kierownictwem pierwszorzędnych m onterów i fachowców, gdzie wykonuję wszelkie grun­
towne rem onty wszystkich systemów samochodów 1 motocykli, przeprowadzam  montaże i nap ra­
wy taksometrów.

W  razie wypadku, w pogotowiu sto ją do dyspozycji 2 samochody.
Poleca i ąc swe usługi P. T. prosimy o łaskaw e zaszczycenie nas cennemi zleceniami 1

f o n i i  flńłnCTOń* 1 Sirona t/H strony 170> strony ZŁ 90, >/g trony Zł. 50. - Ogłoszenia na okładce o SO^o
IJęHV U glU tyC U * droższe, w  tekście o 2 0 ’/0 droższe, -  Zastrzeżenie miejsca uwzględnia się w  miarę możności bez zobowiązania



Saczność P. T. Automobiliści!
Kupuję spalone dyna- 
mo-maszyny i tworniki

AUTO - PR AD
•TANI SŁAW

Kraków, Czysta S.
ENISSON

Teiełon Nr. 424A.

Dynama
Akumulatory
Rozruszniki
Oświetlenie
Zapłony
Przewody

Szybko —

Wszelkie pracę w ten 
zakres wchodzące

Jak:
sprawdzanie, naprawa, 
całkowita instalacja i t. d. 
Ładowanie, przechowa­
nie i regeneracja akumu­

latorów.

t a n i o
s o l i d n i e .
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Zakład ślusa^sko-m&szynowy

„OBRÓBKA”
Kraków, u l .  t a a z o w i e C K S  L .  2 5 .

>Wyr&bia cola zębato sKOłne, tale* 
rzowe i itożkjwe JaKoteł wszelkie 
ca »*c. do samochodów, przetacza 
cylindry, przeprowadza gruntowne 

rem  onty  
S t i A MOC H OD OW  

=  po cenach [umiarkowanych. =

Rok założenia 1908.

Uszkodzony.

ZAKŁAD BLACHARSKO - MECHANICZNY 
1 SPAWALNIA METALI

B. APPEL
KRAKÓW, UL ŚW . ŁAZARZA L 11, TEL. 0098.

'  (otr>k Collegium MoJicum).
vVyram» cw oam ce now e do Bumochodow w szelkion typów. jaKGtez 
u o d e ry z u jt  i n ap raw ia  s ta re  W ykonu je  też  b ło tn ik i m ask i i e- 
zerv.os.ry n a  benzynę, ja k  rów nież w suelkie roboty w z ak rta  bia 

’• ' " ' c h a is tw a  w chodzące. .....* '  ’

Kok założenia 190a.
Tai naprawiam 

szybko i

Naprawiony.

Wydawca- Związek! Zaw. Automob. Rzeczposp. Polskiej, Za ąd Oł. — Stefan Guszlewicz. i— Naczelny redaktor: inz M Nanowski  
Odpow. redaktor: Adam Bujas. Drukarnia Przemysłowa w  Krakowie, Zielona 7. pod kier. T. Zakulskiego.

D O S K O N A Ł E
w  k o n s t r u k c j i

W  Y  T  W O  l i  N  H
W  L I N J I

14CV P R  Z  Y S T  Ę F N E
■ W  : c  E N  I  E

NOWE WSPANIAŁE  MODELE SAMOCHODÓW

C4
1 0  cv

LWÓW, Pasaż MiKolasz_ 

Poznan, ul. Dąbrowskiego 7  

ł,6az, ul. Piotrkowska 175

Generalne przedslawicielstwc : 
Warszawa, Ul. W ie .zbow a I, 6

K R A K Ó W
Wiślua 12, xel. 43-01

Katowic Q, ul. Piłsudskiego 10 

Tarnów, ul. Mościckiego 4  

Gdańsk, ul. Vursladt Graben 4 9


